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Smutek i melancholia ogarniają partią p. Mikołajczyka

J t n a  ntietiŁnid
Odrzucenie przez partie robotnicze 

tnegalom ańskich żądań PST. posta­
w iło przywódców tej pcrtii w przy­
krym  stanie koniecznej bi: rności i 
im pansu. M łodzi adepci m  b a  ludo­
w ego z „Gazety Ludow ej’', acz sami

odrzucone na bok od życia politycznego kraju
nawę FSŁ i jjak m ogą miną, siląc się na żarty ił  poznańskiej 

dowcipy, źle maskujące izolację PSL j ™  ' ■

od żywego n u rtu  życia politycznego, j 
Za to  w  pmsie prowincjonalnej tego j 
stronn'ctv/a obserwuje się żywe zanie! 
pokojenie sytuacją, którego wyraz

m ocno wiekiem podeszli, nadrabiają znajdujemy np. w ostatnim  num erze

Laur Churchilla
W inston Churchill przejdzie do historii jako jeden z naj­

św ietniejszych dowódców wojskowych, jeden z czołowych 
zw ycięzców w największej wojnie, jaką zna ludzkość.

Ten starzec, pół - krw i Anglik, pól - krw i Am erykanin, 
z niebywałym  tem peram entem , energią, odwagą i b raw urą  
prowadzi] swój naród poprzez okres po zą kowych klęsk 
do św ietnego nad wrogiem zwycięstwa. Ale na Churchillu 
spraw dza się raz jeszcze od dawna znana praw da, że innych 
ludzi po trzebują naro-dy dla prow adzenia wojny, a innych dla 
polilyki czasu pokoju. W yjątki od tej reguły nie dotyczą 
osoby byłego prem iera W ielkiej Brytanii. Dal 'tem u w yraz 
naród  brytyjski, gdy w w yborach lipcowych, przełam ując 
cały olbrzymi nimb chwały o ’aęzający tego męża s !anu, wy­
powiedział się przeciw ko jego dalszym rządom, odda;ąc w ła­
dzę w ręce Partii P racy. W ten posób Churchill znalazł się 
w  opozycji, w k 'ó re j mógł zarzucić swobodnie wszys kie 
elem enty swojej polityki, zw iązane z koniunk u rą  wojenną, 
stając się z pow rotem  w yrazem  tradycyjnych idei arysto ­
kracji i konserw atyzm u swego kraju.

Aby zdobyć szersze echo i rozgłos dla swoich słów, 
Churchill zabrał głos w Am eryce, przypom inając sobie swój 
w iek męski, kiedy to w obronie św ia1 owego kapi al zmu 
organizował interw encję przeciw ko rosyjskiej rewolucji. 
Dz siaj s 'a ry  św iat przezeń broniony podmywa ą jeszcze 
bliższe i m ocniekze fale przem ian społecznych. To zmusza 
W ins’ona Churchilla do w iększej oględności i um iarkowania 
w  s owach, choć mvśli jego i uczucia są te same co przed 
dwu V e s 'o m a  paru  laty.

W ielka B rytania, osłabiona wysiłkiem  wojennym, szuka 
pożyczki w Am eryce. Churchill, przem aw iający w obecności 
p rezyden ta  Trum ana, pragnie p rzekonać opinię S anów 
Zjednoczonych o konieczności w spom ożenia b ratn ich  anglo­
saskich wyspiarzy. A rgum enty, k tórych używ a ten dawny 
wróg Monachąum, dziwnie przypom ina:ą te, którym i H itler 
szantażow ał kiedyś C ham berlaina.i D aladier. Były wódz 
Trzeciej Rzeszv przedstaw iał sieb :c jako jedyną zaporę dla 
komunizmu w Europie; dziś tą  zaporą — wed ug Churchilla— 
ma być Anglia, k !ó rą k a p i 'a l am erykański powinien ratow ać 
w  Imię wspólnych, kapitalistycznych Id»n>ów.

To centralne założenie myślowe Churchilla, ta  n an rę tn a  
chęć rabowania ginącego św iata jest osią w szy sk ich  myśli, na 
k*órych opiera się jego przem ówienie. Nie z innych pow o­
dów, a z tych w łaśnie radzi on Am erykanom  zachow anie-ta­
jemnicy bom bv atom owej, jako ostatecznego argum entu p rze­
ciwko ludom Europy, budującym  swe nowe życie na nowych 
zasadach. Z tych założeń w ychodząc, Churchill staje w  obro­
nie Niemiec i a takuje zachodnie granice Polski, nie pam ięta­
jąc, iż on to  w łaśnie nam aw iał Polaków  do zgody ze Związ­
kiem Radzieckim , do w yrzeczenia się terenów  wschodnich — 
i obiecyw ał rekom pensatę  dla nich na zachodzie. Nowa Pol­
ska bowiem, Polska dem okratyczna i Polska dem okracji spo­
łecznej jest mu obca i wroga. Zarów no jak i inne k raje  środ­
kowej i południowej Europy, kroczące tymi samymi co my dro 
gami. W  ten sposób Churchill, u 'rac iw szy  pozycję przew ódcy 
Brytyjczyków , pragnie zdobyć dla siebie nowe stanow isko — 
ideologa i przew ódcy całego reakcyjnego, kapitalistycznego 
Swia'a, pragnie sł ać się jćgo wodzem  w trw ającej dziś cięż­
kiej w alce w yzw alających się nowych sił społecznych ze s ta ­
rym porządkiem .

W  ten sposób w  nowy świat odbudow ujący pokój C hur­
chill wnieść pragnie elem enty niepewności, pragnie zakłócić 
u trw alający się porządek  m iędzynarodow y i jeśli sam dobrze 
rozumie, iż mowy nie ma o wojnie — pragnie rozpętać  inną 
walkę, k tórej stałym  elem entem  stać  się ma w rogość zasiana 
między narodam i.

Churchill przyczynił się do w ygrania wojny z niem ieckim  
faszyzmem. Pragnie nowveh laurów . Ale zaw sze jest ryzy­
kowne. gdy zw v r’’<>ski wódz rzuca swą s’aw ę na ryzyko w ą t­
pliwych w yników  nowej walki. Może w niej bowiem  nowej 
sławy nie zyskać, a  daw ną stracić. ,

Zbigniew M itzner,

Polski Ludowej” , która 
w artj kute , Spojrzenie na rzcczywi- 

pisze lak:
„ P rz e w r o ty  sp o łe c z n o  - p o l i ty c z n e  wy- 

n a ; ta ją  kon ieczn ie  j a k i e j ś  in s tan c j i ,  r e a l i ­
zującej to, co now e życie  s f o rm u ło w a ło  na 
a r y k a d a c h  w alk i  o d e m o k r a c j ę  i o w ła -  

' t z tw o  lu d u  T a k ą  in s t a n c ją  p r z e ło m o w y c h  
w y d a rz e ń  są w P o ls c e  p a r t i e ,  z je d n o c z o n e  
■u b lo k u  4 s t ro n n ic tw  Z w szys tk im i  p r z y ­
czynami i n a s tę p s tw a m i  Z a leżn o ść  tych  
i t ro n n ic tw  od  o k re ś lo n y c h  p r o g ra m ó w  p o ­
s tę pow an ia  — jes t  św ia d o m a  fo rm am i  u- 
r z ą d z e ń  u sa n k c jo n o w a n a  l e c /  je szcze  ocze 
k u ją c a  sw ego  o s t a te c z n e g o  za le g a l iz o w a n ia  
p rzez  n a ró d  cze<io d o k o n a ć  m a j ą  w y b o ry  
W  ten sposób po :m u‘ąc znaczenie 

w y b ó r w „P obka I udow a” wyraża 
najwyższe zaniepokojenie wobec sytu­
acji, w której znalazło sie PSL:

„ N a s z  k ry ty c y z m  m e  z a jm u je  p u n k tu  
w idzen ia  z a p r z a ń c ó w  d e m o k ra c j i ,  z a p r z a ń ­
ców re a ln y c h  z d o b y c z y  d e m o k ra c j i  w P o l ­
sce Nie rr iej d y s k w a l i f i k u j e m y  w sze lk ie  
u s i ło w a n ia  b lo k u  s t ro n n ic tw ,  id ące  w k i e ­
ru n k u  o sa d z e n ia  PSL  na m ie l iźn ie  rzek i  
k tó r e i  ju t ro  h i s to r ia  d a  n a z w ę  —  w y b o ­
ró w  1946 r  “
Żle się cz trąc na łei mieliźnie, „Pol­

ska In d o w a” broni sią p f e d  zarzuta­
mi dyktatorskich aspiracji że strony 
tego stronnictw a:

„ N ie  n a d u ż y w a  p r a w  w olnośc i  k to  p r a ­
gnie  w o lnośc i  d ta  s ieb ie  i d la  l u d z k o ś c i  
T a k i  g łębszy  sens  z a s a d y  b y ł  w p r o p o z y ­
c ja c h  P S L  w s p ra w ie  b lo k u  sz eśc iu  s t r o n ­
n ic tw ".
„ N :e nadużywa nraw  wolności, kto 

oraprne wolności dla siebie i dl-1 Indz 
kości. Teki gVh«~y sens zasady bvł w 
propozycjach PSL w sprawie bloku 
szwem stronnictw ” .

W ątpim y aby dla historii ludzkox i 
było konieczne, by PSL posiadało 
75 proc. m andatów  w sejmie. A

czyka.
:go kapitana p. M ikołaj

NA T E R E N U  STOLICY
W  piątek,odbyło się w W arszawie 

wspólne posiedzenie egzekutyw orga 
nizacji wojewódzkich PFS i PPR. W  
toku obrad stwierdzono zgodnie ko­
nieczność zacieśnienia współpracy 
obu partii w akcji przedwyborczej. 
Postanowiono odbywać tego rodzaju 
posiedzenia co miesiąc. Postanow io­
no podjąć szeroką akcję urządzania 
wieców i zgromadzeń, zarówno osob­
nych, organizowanych przez poszczę 
gólne partie robotnicze, jak i ' spól 
nych w zależności od potrzeb  i w a­
runków.

Posiedzenie stwierdziło rów n;eż ko 
nieczność odbywania wspólnych tere­
nowych narad obu partii. W reszcie 
w wyniku obrad pow ołano wspólny 
wojewódzki kom itet propagandy wv 
borczej.
KO N FFERFN CJA  REDAKTORÓW  

PRASY SOCJALISTYCZNEJ
(SA P). D ńia 14 b. m. o godz. 10-ej 

odbędzie się w W arszawie konferen­
cja redaktorów- prasy socjalistycznej 
w lokalu CK W  PPS.

R eferat polityczny wygłosi tow. 
Cyrankiewicz, C K W  PPS.

PRACOW NICY „SPOŁEM "
ZA BLOKIEM WYBORCZYM

(SA P). Członkowie i sympatycy 
PPS pracownicy Zw. G ospod. Spół. 
„Społem” na wspólnym zebraniu w 
dniu 7 b. m. uchwalili iść do wybo­
rów we wspólnym bloku wyborczym 
stronpictw  demokratycznych.

Referat polityczny wygłosił tow. 
Lipiec. Mówca stwierdził słuszność li­
nii politycznej PPS i konieczność 
bloku wyborczego stronnictw  demo-

broni prze-

po-
nieważ nie było to  konieczne ani dla
ludzkości ani dla Polski, n u rt życ ia ; kratycznych jako jedynej 
Dol'tyczncgo w Polsce toczy sie szyb- ciw zakusom reakcii. 
ko naprzód w kierunku w yborów , po Z ebrani w  Lym duchu uchwalili re- cześć p r e m ie ra  h i sz p a ń sk ie g o  r z ą d u  d e m o k ra  
zostawiając na mieliźnie skołataną zolucję. ty c z n e g o  Girala i cz ło n k ó w  jego rządu.

31 marca
Obrady Rady Naczelnej PPS

Socjalistyczna Agencja Prasowa do 
nosi:

Dn. 31 marca zbiera się Rada Na­
czelna P. P, S. Głównym przedmio­
tem obrad będą sprawy, związane z 
sytuacją, jaka wytworzyła się wsku­
tek warcholskiego stanowiska NKW 
PSL w związku z zerwaniem przez 
PSL pertraktacji na temat bloku w y­
borczego 6-ciu stronnictw.

Rada Naczelna okreśTi stosunek 
PPS. wobec zagadnień związanych t  
wyborami i sytuacją polityczną Pol­
ski.

Labour Party zwycięża
tt wyborach do samorządu

LONDYN (PAP). W  godzinach wie 
czornych dnia 8 m arca r. b. ogłoszo­
no tym czasowe wyniki wyborów sa­
morządowych. k ‘óre się odbyły w W. 
Brytanii. Labour P arty  zdobyła 300 
m anda‘ów. W  R adz:e m ’ejskiej Lon­
dynu o ’rzym ala Labour P arty  80 man 
d a’ów na ogólną ilość 124.

V7 w yniku w yborów do Rady miej­
skiej Londynu Labour P arty  zdobyła 
80 m anda'ow , konserw alyści — 30, 
par ia liberalna — 2, p a rtia  kom uni­
styczna — 2. W  poprzednie! radzie 
nrejskiei Londynu zasiadało: 76 człon 
ków  Labour Party .

W kilku wierszach
— 7 m a rc a  ro z p o c z ę te  z o s t a ły  ro z m o w y  

w s tę p n e  m ię d z y  d e le g a c j ą  p o l s k ą  a d e le g a c j ą  
r a d z ie c k ą  w sp ra w ie  w y ty c z e n ia  p o l sk o  - r a ­
dz ieck ie j  g ra n ic y  p a ń s tw o w e j .

— G a z e ty  r a d z i e c k i e  p r z y n o s z ą  u c h w a łę  
R a d y  K o m is a rz y  L u d o w y c h  Z S R R  o z n a c z ­
nej  p o d w y ż c e  p ł a c  p r a c o w n ik ó w  n a u k o w y c h ,  
o b o w ią z u ją c e j  od d n a  1 k w ie tn ia  b r.

—  P re m ie r  A t t l e e  o św ia d c z y ł  w  Izb ie  
Gmin,  że w obec  zn ies ien ia  z d n ie m  31 m a rc a  
m in i s te r s tw a  in fo rm a c j i  z o s tan ie  u tw o rz o n y  
p rz y  m in i s te r s tw ie  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  d e ­
p a r t a m e n t  in fo rm ac j i  zag ra n ic z n e j .

— P rz e w o d n ic z ą c y  K o n s ty tu a n ty  f r a n c u s ­
k ie j  W in c e n ty  A u r io l  u r z ą d z i ł  p r z y ję c ie  n e

r o w . Prem ier Osóirka-Uorawski zapowiatSa

walką całego społeczeństwa
z przeżytkami reakcji

NOW Y T A P G  (SAP). Tow. P re ­
mier O sóbka - M orawski, p rzebyw a­
jący od kilku dni na w ypoczynku w 
Zakopanem , przybył w czw artek  7 
b. m.. do Nowego Targu.

Tow. Prem ierow i tow arzyszyli: 
min. zdrow ia dr. Litwin, dowódca 
O. K. K raków  gen. Prus-W ięckow - 
ski, wojew. krakow ski tow. dr. K azi­
mierz Pasem kiew icz, przew odn. KW  
PPS. tow. dr. D robner i sekr. KW  
PPS Edm und Kłosiewicz.

R ozsłoneczniony rynek był jeszcze 
wypełniony wozami, kolorowym  tłu ­
mem górali, przybyłych z dalekich 
stron na tygodniowy larg, gdy na ry ­
nek zajechał samochód, w iozący tow. 
P rem iera.

Zebrana ludność góralska pow ita’a 
low. P rem iera serdecznym i ok rzyka­
mi. W  imieniu m iejscowych władz 
przem ów ił s la ro s 'a  oow iatu  now otar 
sk 'ego, ob.' mgr. Sh 'V rtski.

N astępnie zabrał głos tow. P rem ier 
O sóbka - M oraw ski, podkreślając 
różnicę m iędzy „chłopcąm i Z lasu", 
którzy w okresie okupacji swoją b o ­
h a te rsk ą  w alką wzbudzali podziw  
całego społeczeństw a, a tymi, k tórzy  
nie chcą dostosow ać się do dzisiej­
szej rzeczyw istości polskiej, używ a­
jąc jako argum entu politycznego kuli 
1 granatu. ,.Człowiek z lasu", k tó ry

walczył z okupantem , nie jest tym 
samym, k tóry  dzisiaj p o d s 'ępnie w al­
czy z dem okracją i podcina nasze ży­
cie gospodarcze. W alkę z przeży tk a­
mi polskiej reakcji, zdziczenia wojen 
nego podjąć musi nie ty lko Rząd pol­
ski i w ładze bezpieczeństw a, ale cale 
społeczeństw o polskie. Dzięki am ne­
stii Rządu, 40 tys. ludzi, otum anio­
nych propagandą andersow ską, zro ­
zumiawszy całą ich zbrodniczą b ez­
sensowność — wyszło z lasu.

N iepopraw ni m ają do wyboru: 
wyjść z lasu i zgłos:ć się dobrow olnie 
do odpowiednich władz, lub — kula 
w łeb.

Mówiąc o sytuacji aprowizacyjnej 
P aństw a tow. P rem ier zaznaczył, że 
chłop musi zdać sobie spraw ę, iż w a­
runki aprow izacyjne w m ieście są du-

lo c h y  zabiegają o pożyczkę 
w U.S.A.

L O N D Y N . W  W aszyngtonie o- 
głoszono, że W łochy prowadzą per 
traktacie z amerykańskim Bankiem 
Eksportow o - Im portow ym  w celu 
uzyskania pożyczki w  wysokości 250 
milionów dolarów . R zad włoski oce­
nia, że odbudow a W łoch  wymagać bę 
dzie kw oty 940 m ilionów dolarów .

żo gorsze niż na wsi. Od zagadnienia 
św iadczeń rzeczow ych zależy p opra­
wa aprow izacji robo lników  i tym sa­
mym w iększa wydajność w pracy 
nad odbudow ą Polski.

Polepszenie się sytuacji źywnościo 
wej zależy od nas sam ych i od zagra­
nicy!

Tym czaem  zagranica, k tó ra  w 0- 
kresie, gdy żołnierz polski przelew ał 
krew  pod Tobrukiem , M onte Cassi­
no, czy nad Londynem, p rzedstaw ia­
ła nas jako natchnienie św iata — dziś 
zdaje nas na nasze w łasne siły po­
przez- opóźnianie i zm niejszanie do­
staw  UŃRRA. ,

Jes 'e sm y  wobec tego w  pierw szym  
rzędzie zdani na w łasne siły.

N astępnie przechodząc do zagad­
nienia jedności narodow ej, tow. P re ­
m ier zaznaczył, iż nie ma dziś zjawi­
ska dwóch rządów , jakie Ul»»Vo w 
okresie okupacji. P ozos 'a ly  tylko ma 
rżenia reakcji pragnącej n*rudnić od­
budow ą d e m o k r a P o l s k i .

„Lud p racu 'acy  polski nie oozwoli 
'ednak  wbić klin m iędzy chłonów  i 
robotników , pragnących wspólnym 
wysiłkiem odbudować zniszczony 
k ra j”.

Przem ów ienie swoje tow, P rem ier 
zakończył okrzykiem : „Niech żyje
szczęście całego narodu!”
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PsspoEici bandyci i mordercy
Prekurator charakteryzuje sylwetki ©skarżonych

W  procesie  23-ch NSŻ-ow ców w czoraj W ta"). J e s t  to jeden  jedyny  
dalszym  ciągu p ro k u ra to r o sk arża ł poszczę- nyeh, k tó ry  organ izacy jn ie
gńłnych podsądnych,

Z badany  w  eza»ic śledztw a i przew odu są 
dowego m ate ria ł oskarżycielsk i, p o p a rty  wie 
lotna dokum entam i (eałc  archiw um  NSZ XVI 
okręgu do sta ło  się we ręce W ładz Bezpieczeń 
stw a), jeat niezw ykle obfity. Pozw ala on pro  
ku ra to ro w i z najd robn iejszym i szczegółam i 
p rzedstaw ić  sądow i obraz  w yetępnej d z ia ła l­
ności oskarżonych.

KRW AW Y „ROMAN"
P ro k u ra to r o sk arża ł w czoraj szefa PA S-u  

O kręgu P o d lasie  NSZ — krw aw ego zbira Ja* 
roszyńskiego. B andy ta  ten, oprócz pseudon i­
mu „R om an", używ ał rów nież nazw isk: Grzy­
bow ski i W ójcik . Ja ro szy ń sk i ma na swoim 
sum ieniu d ługą listę  zbrodni. Początkow o ja ­
ko  dow ódca V odd z ia łu , a następn ie  herszt 
jednej z band  leśnych pod głównym  dow ódz­
twem „Szarego", ro z b ra ja ł od d z ia ł 30 żo łn ie­
rzy polskich  w re jon ie  B iałopola  7 m aja  ub. 
roku, a w k ilk a  dni później rów nież inny od- 
działek , złożony z 20 żołn ierzy . O rganizu je  
taż nap ad  na 6 m ilicjantów . Je d n ą  z na jw ięk  
szych zbrodni krw aw ego „R om ana" jest u- 
dz ia ł w bestia lsk im  n apadzie  na  lo tn isko  r a ­
dzieckie we wsi Sielce. O koło 100 bandy tów  
zam ordow ało  2 żo łn ierzy  radzieck ich , p iln u ­
jących sam olotów . Jednego  z żo łn ierzy , ra n ­
nego jedynie  lekko, w tzucono do płonącego 
sam olotu.

Ja ro szy ń sk i b ra ł rów nież u dzia ł w zb ioro­
wym m ordzie W ierzchow ińskim . W  czasie 
rozpraw y sądow ej p rzyznał się sam  do tego.

K rw aw y „Rom an" m iał n iezbyt do b rą  o p i­
nię u swoich przełożonych  organizacyjnych. 
Je d e n  z nich „B rzechw a", tak  się o nim  w y­
raża w raporc ie:

„R om an” to  b an dy ta , zdo lny  do każdej 
m okrej roboty, jak  rów nież do znęcan ia  się 
nad  bezbronnym i.,.

Po drugim  n apadzie  t>a lubelsk i b row ar źe 
z rabow anych 34 tysięcy, jedynie  4 tys. w rę­
czył W olaninow i na  cele organ izacy jne. A 
mimo to, NSZ pośług iw ało  się nim  do o s ta t­
niej chwili, d a ją c  m u odpowiedzialne* i k ie ­
rownicze funkcje.

M a on na swym sum ieniu dow iedzione z a ­
bicie dwocH m ężczyzn o n ieusta lonych  ftazw', 
skacb, zam ordow anie podchorążego n a ro d o ­
wości żydowśfeiej i inne, nie Mniej krw aw e, 
zbrodnie.

DO W SPÓ L N E J KASY 
ivi jesł postać  U lanow skiego .(„W ar-, 
i W r M M M U R t H n M M B B m B l a

Z ław y oskarźo- 
nie n a leża ł do

NSZ, ale  do pew nej grupy.
U lanow ski zorgan izow ał napad  na sąd  0 -  

kręgow y i U n iw ersy tet im. C urie - Sk łodow ­
skiej w Lułflinie, używ ając bojów ki NSZ pod 
dow ództw em  „ Ja ra " . W pływ y z tego ra b u n ­
ku  poszły  do .wspólnej kasy" obu organiza- 
cyj.

W  dalszym  ciągu osk arża  p ro k u ra to r  O-

innym  członkom  w ystępnej o rgan izacji. O p a­
wski o skarżony  jest m. fn. rów nież o w spół­
ud z ia ł w nap ad z ie  na b ro w a r '„ J e le ń "  w L u­
blinie.

Z kolei p rzedstaw ia  p ro k u ra to r sądow i d o ­
wody przeciw  ^orysow i G rzegorzow i („Żu­
raw "), członkow i PA S-u, na O kręg S iedlecki, 
bandycie  na m iarę  krw aw ego „R om ana" —  
Szołochow !, oskarżonem u m, in. o w ym ordo­
w anie całe j rodziny  żydow skiej i udzia ł w

Goering-nposlolem poksfei.
Świadkowie jego twierdzą, że  sile cfioial m wojny

paw skiego (pseud. „C zarny B a rte k "), k tó ry  j  „ak c ji"  w W ierzchow inach i innym, 
by ł w NSZ oficerem  broni oraz  łącznikiem , j Dziś dalszy  ciąg przem ów ień p ro k u ra to - 
W y rab ia ł on fałszyw e dow ody i leg itym acje  1 rów.

O praw cy z D achau
stawa wkrótce przed sc^dem

DA CHAU (SA P). W  dniu 29 b. m. rożpo 
cznie się tu p roces przeciw ko 60-ciu fun k c jo ­
nariuszom  podobozów , zależnych od Matf- 
thausen. O skarżeni są oni o znęcanie  się nad 
w ięźniam i Amerykanami i B ry ty jczykam i. 
W śród  oskarżonych  z n a jd u ją  się  p rzed staw i­

ciele 7-tniu narodow ości.
W  M authausen  i pod leg łych  obozach było 

12 legalnych  sposobów  zab ijan ia  w ijźitiów  
przez pow ieszenie, rozstrzelan ie, p rysznic z 
w rzącej w ody, ro zsza rp an ie  przez w ygłodzo­
ne psy, zastrzyk i z nafty , zagazow anie i in.

Premiowa pożyczka odbudowy
W A R SZ A W A  (P A P ). W  Dz. U s t  Nr. 2 

poz. 11 zo sta ł ogłoszony d ek re t ż dn ia  21 gru 
dnia 1945 r. o upow ażnieniu  m in istra  Skarbu  
do w ypuszczenia Prem iow ej Pożyczki O dbu­
dowy K ra ju  A rty k u ł 8 d e k re tu  p rzy zn a je  
subskrybentom  pożyczki, k tó rzy  Zadeklarow a 
li i w płacili na pożyczkę sumy, odpow iadają  
ce ich Stanowi m ajątkow em u i dochodowi, 
pTawo pierw szeństw a przy  różnych k w alifi­
k ac jach  z innym i osobam i zain teresow anym i 
— w o trzym aniu:

a) zam ów ień z publicznych przetargów  na 
dostaw y i roboty  d la urzędów , p rzedsię-

b) zezw oleń na prow adzenie  p rzed się ­
b iorstw  tran sp o rto w y ch  oraz zak ładów  p rz e ­
m ysłow ych i handlow ych,

c) p rzy d zia łu  środków  transportow ych , ma 
szyn i lokali, po trzebnych  do prow adzen ia  
przedsiębiorstw . Jeże li chodzi o p rzedsięb ior 
stw a handlow e, pierw szeństw o to służy we 
w szystk ich  dziedzinach, w k tó ry ch  Handel* 
pryw atny  jes t dopuszczony w ch arak terze  
koncesjonariusza .

W  sp raw ach  zw iązanych z pożyczką n a le ­
ży zw racać się do D elegata M inisterstw a 
Skarbu  do spraw  Prem iow ej Pożyczki O dbu-

C iłk s

PARYŻ (P A P ). „P o p u ła ire"  donosi, ie
wzdłuż granicy h iszpańsko  - francusk ie j 
skoncen trow ał f r a n c o  400.000 żołnierzy  
W śród  oficerów  jest w ielu Niemców, rekru* 
tu jących  się z pośród członków  b. h itle ro w ­
skiego legionu „C ondor", k tó ry  b ra ł u dz ia ł vA 
wojnie dom owej. Byli kom batanci legionu 
.C ondor" o trzym ali obyw atelstw o h iszp ań ­
skie.

PARYŻ (PA P). W w yw iadzie udzielonym  
parysk iem u korespondentow i „News Chron*- 
cle" p rem ier republikańsk iego  rządu  h iszpań 
skiege, G ira! ośw iadczył, iż reżim  gen. F ran  
co nie trw a łb y  d łużej niż 20 dni, gdyby W. 
B ry tan ia , F ra n c ja  i S tany  Z jednoczone z e r ­
w ały dyp lom atyczne i gospodarcze stosunki 
z H iszpan ią  gen. F ran co  i p rzeprow adziły  
b lokadę  gospodarczą, pozbaw iając  H iszpanię 
baw ełny, n a fty  i gumy.

R epublikańsk i rząd  h iszpańsk i w razie  u s­
tąp ien ia  gen. F ran co  by łb y  Zupełnie gotów 
do p rzejęc ia  k o n tro li had  H iszpanią, bez prze 
lew u krwi.

PA R Y ż (P A P ). F ran cu sk i m inister spraw

biorstw  i innych in sty tu c ji państw ow ych i sa , dowy K ra ju  — M inisterstw o S karbu  — W ar 
m orządow ych w szczególności, jeżeli zaMó- staw a , ul. W ileńska 2/4 — II I  p iętro , pokój 
wietlia są zw iązane Z odbudow ą k ra ju , 318.

Niemiecka flota handlowa
podzielona miedzy państwa sojusznicze
LONDYN (PA P). K om isja 3 m ocarstw  do rządy Zw iązku R adzieckiego, W. B ry tan ii f 

sp raw  podzia łu  poniem ieckiej m arynark i han Stanów  Z jednoczonych postanow iły  podzie 
dl owej w swym spraw ozdaniu  stw ierdza, źe  lić flotę handlow ą poniem iecką równo mię 
■anMuneanBHnamwseeHEaHBHsuaMnnHescMsi i dzy ZSRR, USA i W ielką B rytanię. Od po ­

dz ia łu  w yłączone zosta ły  o k rę ty  obsługi w y­
brzeża, k tó re  — zdaniem  Sojuszniczej K om i­
sji K ontro lnej —- niezbędne są d la u trzym a 
nia życia gospodarczego N iem iec.

Z ostało  poza tym  uzgodnione, i e  W. B ry 
tan ia  i U SA  ze sw ych części odd ad zą  pew ną 
ilość okrętów  do dyspozycji państw  sojuszni 
czych, k tó ry ch  flo ta  u c ie rp ia ła  w czasie woj 
ny. P olska  u d zia ł sw ó j ma o trzym a ć  z  częś 
ci, p rzyp a d a ją ce j na Z S R R .

NO RYM BERGA (P A P ). Na p iątkow ym  
posiedzeniu  jako p ierw szy  św iadek odw odo­
wy w sprawne G oeringa zeznaje  gen. von Bo- 
denschatz, k tó ry  był oficerem  łącznikow ym  
m iędzy H itlerem  a Goeringiem . Stw ierdza on, 
iż poczynając  od wiosny 1943 r. w pływ  G oe­
ringa n a  H itle ra  poczyna słabnąć. W  o s ta t­
nich m iesiącach przed  zakończeniem  wojny, 
stosunki m iędzy H itlerem  i G oeringiem  były 
tak  naprężone, iż H itle r n ak aza ł a resz to w a­
nie m arsza łk a  lo tn ic tw a — ośw iadcza B oden 

(Sehatz.
Na konferencji w m ają tk u  G oeringa w 

sie rpn iu  1939 r. s ta ra ł się on w płynąć na H i­
tle ra , aby się ok aza ł ustępliw ym  i nie d o p ro ­
w adzał do wojny. W  rozm ow ach pryw atnych  
z B odenschatzem  G oering często p o w tarza ł: 
„Podczas o sta tn ie j w ojny byłem  na froncie i 
udem co to jest w ojna. Będę się s ta ra ł  wszel 
kiml siłam i nie dopuścić do tego, aby naród  
niem iecki m iał przeżyw ać na nowo wszelkie 
okropności wojny. P r ó c / te g o  rezu lta t w ojny 
jest zawsze niepew ny. N aw et jeżeli zwycię- 
iym y , to  owoce zw ycięstw a nie będą w spół­
m ierne cierpieniom  i póśW ięceniom naszego 
narodu. Jeże li p rzeg ram y  w ojnę, w szystko bę 
dzie skończone. Nasza generacja  n ie  p rzeży ­
je jeszcze jednej wojny.

Prok . Jack so n  p y ta  się św iadka, czy na 
konferencji u G oeringa w r. 1939 rozm aw ia­
no o spraw ie  Polski. Św iadek odpow iada, że 
m ówiono ty lk o  o sto sunkach  z W. B rytanią.

Św iadek mówi, że G oering tw ierdził 
w roku  1939, t e  lo tn ictw o niem ieckie nie jest 
przygotow ane do wojny. B odenschatz p rz y ­
znaje, że obrona przeciw lotnicza w •Niem­

czech nie by ła  n a  poziom ie i źe na ró d  c ie r­
p ia ł straszliw ie  od bom bardow ań b ry ty jsk ich .

N a jb ard z ie j c ie rp ia ł A do lf H itle r — tw ier 
dzi św iadek B ył głęboko w zruszony, k iedy  
m arsza łek  donosił mu o strasz liw ych  zniszczę 
niach.

Prok. Jack so n ; A jak  reagow ał G oering
na doniesienia o zbom bardow aniu  W arszaw y, 
C oventry i R o tte rdam u?

B odenschatz: W arszaw a by ła  fo rtecą , k tó ­
rą  b ron iło  w ojsko polskie i c iężka a rty le ria . 
Ż ądanie H itlera, aby ew akuow ać ludność cy­
w ilną nie zostało  uw zględnione.

P rok  Jackson : Czy C oventry rów nież by ­
ło fo rtecą?

B odenschatz: Nie. Lecz było m iastem , w  
k tórym  produkow ano silniki d la Samolotów 
b ry ty jsk ich . Lotnictw o niem ieckie m iało  roz­
kaz bom bardow ania obiektów  p rzem ysło­
wych. M iasto  uc ie rp ia ło  ty lko  p rzez  pom ył­
kę. (I)

P rok. Jack so n  przypom ina św iadkow i, iż 
w w ięzieniu zeznał, źe H itle r postanow ił n a ­
paść  na Polskę k ilk a  m iesięcy przed  ro zp o ­
częciem wojny. B odenschatz odpow iada: 
W iem tylko , iż H itle r ośw iadczył b. am basa 
dorow i bry ty jsk iem u  w B erlin ie sir Nevill 
H endersonow i, iż żąda G dańska  i au to s trad y  
przez kory tarz . Gd tej chwili byłem  p rzek o ­
nany, że jest. zdecydow any  na wojnę.

N astępny św iadek b. m in ister lo tn ic tw a 
m arsza łek  M ilch ośw iadczył, te  w chwili wy 
buchu w ojny ze Zw. R adzieckim  Niemcy nie 
p o siadały  żadnych  rezerw  lo tn iczych i G oe­
ring s ta ra ł  się p rzekonać H itle ra , iż w ojna 
na dwa fron ty  jes t niem ożliwością.

Przeciw antypolskiej mowie Churchilla
protestuje p o i m s k a  Wojewódzka Rada Narodowa

Franco skoncentrował 400.000 wojska
na granicy hiszpańsko-francuskiej

zagranicznych B idau lt zam ierza zgłosić sw oją 
dym isję o ile n ie uzyska poparcia  d la swego 
wniosku w niesienia spraw y h iszpańsk ie j do 
R ady B ezpieczeństw a.

Delegacja K.C.Z.Z. bierze udział
w uroczystościach Onia Kobiet w Moskwie

M OSKW A PAP: Z  okazji między 
narodow ego D nia K obiet odbyła się 
w M oskwie w P ałacu R adzieckich 
Związków  Zawodowych n r o w v s 'a  a- 
kademia z udziałem delegacji Cen­
tralnej Komisji Związków Zaw odo­
wych przybyłej z Polski. Olbrzymi:) 
Salę K olum nowy wypełnili członko 
wie m oskiew skich zw iązi-' -/.pwodo 
wych. Zebrani zgotowali delegacji 
polskiej burzliwe owacje. Po oficjał-

Rada strefowa, w Hamburgu
Niemiecki organ doradczy na terenie okupacji angielskiej

HA M BURG (ZAP) W H am burgu odbyło
się uroczyście p ierw sze posiedzenie n iem iec­
kiej R ady  Strefow ej (Z ońeńbeira t). R ada S tre  
fćwa ma ch a ra k te r  d o rad czy  d la  b ry ty jsk ich  
w ładz okupacyjnych . Nie jest ona p a rlam en ­
tem, gdyż n ie  w yszła z wyborów , nie ma u* 
prasynień .ustaw odaw czych, n ie jest źródłem  
d yspozycji d la  ad m in istrac ji niem ieckiej. Ma’ 
jed n ak  praw o w ystępow ania z in ic ja tyw ą do 
w ładz okupacyjnych , czego do tychczas ad m i­
n is trac ja  niem iecka robić nie m ogła. R ozpa-

Kronika dyplomatyczna
M inister Spraw  Ż agran icżnych  W. R zy ­

m ow ski p rz y ją ł w dniu 8 b. m. charge d 'a f ­
fa ires W łoch  hr. C arlo  Soardi.

Posłem  belg ijsk im  w W arszaw ie mianowa 
ny zo sta ł p. H aro ld  Ecm an, k tó ry  p rieo w a ł 
na p laców kach  dyplom atycznych  w T eh e ra ­
nie i M oskwie, a  w czasie  w ojny m ianow any 
zo sta ł posłem  belg ijsk im  w A ddis Abebie. Mi 
n iste r E em an z n a jd u je  się już w d rodze  z 
A bisynii do P o lsk i ł p rzybędzie  do W arsza ­
w y w ciągu m arca b. t .

W najbliższych dniach przybędą do War- 
s taw y  dyrektor towarzystwa „Swissair" Groh 
i inż. Sera z federalnego biura lotniczego w 
B ernie, celem  przeprowadzenia rozmów z mia 
rodainym i czynnikami w W arszawie w spra­
wie otwarcia linii lotniczej Szwajcaria - P o l­
ska.

Do W arszaw y pow róci ju tro  po lsk a  de le ­
gacja handlow a ze Szw ajcarii a w icem ini­
strem  Żeglugi i H and lu  Zagranicznego dr. Lu 
dwikiem  G rosfeldeu,

tryw ać  będzie spraw y, p rzek azan e  jej przeż 
w ładze okupacy jne

R ada S trefow a sk ład a  9ię z 28 członków : 
p rzedstaw icie li p a rtii politycznych, 4 nadpre  
zydentów  p tow incy j, szefów w ładz k ra jo ­
wych i nadburm iB trza H am burga, z 11 przed  
staw icieli życia gospodarczego, 2" jirżedstaw i- 
cieli zw iązków  zaw odow ych i 2 p rzed staw i­
cieli spółdzielczości.

P a rtie  po lityczne rep rezen tu ją  czynnik 
pa rlam en tarn y , p rzedstaw icie le  życia gospo­
darczego to jakby  m inistrow ie resortow i. W 
kołach  niem ieckich  n ie u k ry w a ją  zadow ole­
nia z pow odu pow stan ia  tej R ady, uw ażają  
to za b a rdzo  pow ażny k rok  n aprzód  w k ie ­
runku  niem ieckiego cen tralnego  sam orządu. 
R ad a  ta  zbierać  sią  będzie praw dopodobnie  
raz  w m iesiącu.

nym pow itaniu gości polskich zapro­
szono do prezydium, członkinie wy 
cieczki: tow. tow\ Jezierski —  przed­
stawicielką O K Z Ż . ,  Poznań, Sob­
czak ze Związku ŻawocJowego G ór­
ników  oraz Zubrzycką przedstaw iciel 
kę Związku Zaw odow ego R obotni­
ków Przemysłu W łókienniczego.

Zabrała głos tow. Sobczak. Powi­
tała ona w im ieniu kobiet polskich, a 
szczególnie w imieniu kobiet umęczo 
nej W arszaw y, bohaterskie kobiety 
radzieckie, których olbrzymi wysiłek 
w czasie wojny wzbudził podziw całe 
go świata.

Kobiety amerykańskie
do kobiet radzieckich

W ASZYN GTON (PA P). Z okazji m iędzy­
narodow ego Dnia Kobiet, sekc ja  kobieca T o­
w arzystw a P rzy jaźn i am erykańsko  - rad z iec ­
kiej w ystosow ała depeszę z życzeniam i do  ko 
biet radzieck ich . Depesza ta  zo sta ła  p o d p isa ­
na przez p. Roosevelt, p. E isenhow er, p. W al­
lace i inne znane kobiety  am erykańskie.

T reść  depeszy  jest n astęp u jąca : „M usim y 
pośw ięcić naszą p racę  dziełu  u sta len ia  p rzy ­
jaźni i p oko ju  m iędzy kobietam i w szystkich 
tych  kra jów , k tó re  drogo z ap łac iły  za zw y­
cięstwo. N iechaj nowy św iat, k tó ry  p ow sta­
nie, przyniesie  pokój, bezpieczeństw o i szczę 
ście d la  naszych dzieci i d la  nas".

Dostawy I M A  Dla Polski
w lutym r. b.

POZNAŃ (SA P). W  odpow iedzi na mowę 
w ygłoszoną przez C hurchilla  w Stanach  Z je­
dnoczonych, Poznańska W ojew ódzka R ada 
N arodow a pow zięła jednogłośnie n a s tęp u ją ­
cą uchw ałę: ,

„Ze zdum ieniem  usłyszeliśm y p rzeż radio  
streszczen ie  przem ów ienia C hurchilla  w Ame 
ryce, w k tórym  pow iedział on m. in.: „U le­
gając  wpływ ow i M oskwy — W arszaw a w kra 
da się głęboko w te ren y  niem ieckie i w yrzu­
ca m iliony N iem ców z Polski". Poznańska 
W ojew ódzka R ada N arodow a, jak o  feprezen 
tac ja  społeczeństw a Zachodniego Polski — 
w yraża ubolew anie z pow odu tak  potw ornego 
p o trak tow an ia  przez po lityka angielskiego 
n a jżyw otn iejszych  interesów , najw iern ie jsze- ! 
go sprzym ierzeńca A nglii w najcięższym  dla 
A nglii okresie. Społeczeństw o W ielkopolski i
Ziemi L ubuskiej gorąco p ro tes tu je  przeciw ko kiego".

tem u ośw iadczeniu i p o d k reśla , źe ziem ie 
nad O drą  i N isą są h istorycznym i ziem iam i 
Słow ian, a w łączenie ich do O drodzonego 
Państw a Polskiego jest ty lko  skrom nym  za­
dośćuczynieniem  ogrom u ofiar i c ierp ień  bo­
h a tersko  w alczącego narodu .

„Poznańska R ada W ojew ódzką przypom i­
na, że b. p rem ier C hurchill w swoim p rze­
m ówieniu wygłoszonym  po zakończeniu kon­
ferencji w Ja łc ie , ośw iadczył, że S tany  Z je­
dnoczone i W ielka B ry tan ia  zobow iązały się 
udzielać Polsce pom ocy w p rzesied lan iu  
Niemców, z tery to rium  Polsce zagw arantow a 
nych. W zyw am y społeczeństw o do uśw iado­
mienia sobie ciągłej ak tua lności niebezpie­
czeństwa niem ieckiego o faż  naw rotu  po lityk i 
angielsk iej ż okresu  po r. 1918, k tó rej rezu l­
tatem  by ła  odbudow a im perializm u niem iec-

Masowe przyjazdy Polakow
ze strefy angielskiej

GDYNIA (ZAP). Do portu  gdyń­
skiego przychodzą codziennie statki z  
repatriantam i. N apływ  repatriantów  
wzrasta do tego stopnia, iż są wypad­
ki, że codziennie dwa statki jednocze­
śnie wychodzą z Lubeki. W yjazd re 
patriantów  ĵuż w zimie tłumaczy się 
sytuacją żywnościową Anglii, która 
zmniejsza racje żywnościowe. Angli­
cy uzasadniają te  obniżki tw ierdze­
niem, że Polacy lepiej żyją na terenie 
okupacji, niż oni w swojej ojczyźnie.

nie strefy, angielskiej uległa zaostrze­
niu. Polak po przekroczeniu godziny 
policyjnej zostaje ukarany 6 miesięcz­
nym aresztem. N iem iec w tym w ypad 
ku, a nawet ujęty z bronią w reku mo 
że się wytłumaczyć. (Polak dostałby 
15 lat w ięzienia). Poza żywnością 
żadnego innego zaopatrzenia repa­
trianci od U N R R A  nie otrzymywali.

N astaw ienie Niemców od pewnego 
czasu w stosunku do Polaków pogor­
szyło się; jak za czasów „H errenvol-

Również sprawa postppov ania kar j k u ” chodzą oni po mieście i urzędują 
nego w stosunku do Polaków na tere-i z bronią.

Premier Iranu
o stosunkach ze Związkiem Radzieckim
M O SK W A  (P A P ). P rżed  opuszczeniem  

M oskwy p rem ier Iran u  ośw iadczył p rzed  mi­
krofonem : „O puszczając  sto licę  Związku R a­
dzieckiego, chciałbym  raz jeszcze podzięko­
w ać kom isarzow i M ołotowowi za serdeczne 
i gościnne przy jęcie , jak iego doznałem  wraz 

c a łą  d e legac ją  irańską. Jestem  głęboko

przekonany, iż w na jb liższej p rzyszłości Zo­
s taną  usun ięte  w szelkie nieporozum ienia, co 
pogłębi uczucia naszej w zaiem nej p rz y ja ź ­
ni. Zgodnie z naszym i życzeniam i zap an u ją  
praw dziw ie p rzy jacie lsk ie  stosunki m iedzy 
obydwom a państw am i".

Rozruchy w Indiach trwają
LONDYN (P A P ). Z Delhi donoszą, iż p o - 1 LONDYN (PA P) Do Indii p rzybyli d z ia ła  

lic ja  m usiała  trzy kro tn ie  in terw eniow ać pod- j cze żydow scy w celu uzyskania  poparcia  
czas zajść  ulicznych. T łum y Hindusów  j H indusów  d la  spraw y żydow skiej. C złonek 
w zniecaniem  pożarów  i dem onstracjam i wy- j  Św iatowego K ongresu Żydowskiego, S ilvor- 
raźa ły  swój p ro tes t przeciw ko obchodowi rean i kierow nik  w ydziału  organizacyjnego 
przez w ojska b ry ty jsk ie  uroczystości zwy- j tej in sty tu c ji Honig odbyli godzinną konle- 
cięstw a. » ren c ję  z G andbim . I

2.000 skrzyń śledzi przybyło do Gdyni

T ow ary UN RRA w yładow ane w p o rtach  
G dyni i G dańsku  w lutym  i dostarczone  P o l­
skiem u Rządow i, osiągnęły  liczbę 114 408 ton 
W  m iesiącu styczniu  w yładow ano 74.627 ton.

D ostaw y w lu tym  zaw ierały  m. in. 13.764 
ton zboża, 16.202 tony nawozów sztucznych,
14.593 tony p roduk tów  naftow ych, 3.375 po ja  
zdów m otorqw ych, 1.312 sztuk  b y d ła  i 58.715 
ton różnych  tow arów .

W  lutym  przyby ły  do portów  polskich 43 
okręty  UNRRA.

NOW Y JO R K  (SA P). R adio  tu te jsze  n a ­
d a ło  dwie au d y cje  z w ezw aniem  do Stanów 
Z jednoczonych o szybką  pom oc d la  g ło d u ją ­
cych narodów . Sen a to r z F lo rydy , Pepper 
m ówił, że brak  zboża w Ind iach , spow odow a­
ny suszą, jest k a ta stro fa ln y  Siedem  m ilionów

nieuniknioną śm ierć głodow ą, jeżeli Stany 
Z jednoczone nie w yślą  im natychm iast pokaż 
nyeh zapasów  zboża i innej żywności,

G D Y N IA  (Z A P ). 5 marca szwedz 
ki statek „M ats” przywiózł 2.0Ó8 
skrzyń świeżych śledzi i rozładowuje 
je na nabrzeżu polskim. Angielski 
statek „Empire T ad p o l” dostarczył 
ładunek benzyny dla Polski. Podczas 
podróży na statku uszkodzeniu u le­
gły maszyny i z tego powodu statek 
był zmuszony udać się do najbliższe­
go portu  szwedzkiego, skąd przypro

Najbogatsze źródła nafty
znajdują sią  w ZSRR

L O N D Y N . M oskiewski korespon­
dent „D aily W o rk er” donosi, iż ra­
dzieccy geologowie ustalili fakt, że 
Związek Radziecki zajmuje pierwsze 

świecie pod względemmteisce na 
_ obfitości źródeł naftowych. Najw ipk 

Hindusów i M uzułmanów skazanych jest na sze złoża nafty w Związku Radziec

kim znajdują się pomiędzy środkowa 
W ołgą a Uralem . Noszą one nazwę 
„Drugiego B aku".

W ielkie znaczenie ma także odkry 
cie źródeł nafty w kilku okręgach 
prowincji Kujbyszew.

wadziły go dwa szwedzkie holowniki.
T ego samego dnia zawinął do por­

tu szwedzkiego statek „V indo” z ła­
dunkiem  około 3.400 t. rudy z N arv i 
ku dla hutnictwa polskiego. W naj­
bliższych 15 dniach spodziewanych 
jest około 10 innych statków.

Fala manifestacji
p r zec iw  G re ise ro w i

W A R SZA W A  (P A P ) P rzez  W ielkopolską 
.; Pom orze przechodzi obecnie fala  m anife- 
cji na k tó ry ch  ludność łych  ziem  w spon­
tanicznie pow ziętych rezo lucjach  dom aga się 
w ydania naszym  w ładzom  ka ta  ludności po l­
skiej — g a u k ite ra  G re isera  dla p o staw ie ­
nia go przed sądem  w Poznaniu  W iednej z 
takich  rezolucji m ieszkańcy Szam otuł w zy­
w ają  do uk aran ia  tego potw ornego zbro­
d n iarza  h itlerow skiego w m iejscu, skąd  k ie­
row ał barbarzyńsk im i czynam i przeciw  lu ­
dności polskiej,

f
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Przez wczasy do zdrowia i siły
Co jeszcze naieży zrobić by usprawnić akcją urlopów robotniczych?

Sprawa należytego wykorzystania 
urlopu  robotniczego, nurtow ała świat 
pracy od dawna. Robotnicy karłow a­
cieli, gruźlica zabierała coraz liczniej 
sze ofiary. N ik t nie przypuszczał, że 
przyjdzie kiedyś taki dzień, który o- 
tworzy szeroko w rota do korzystania 
w całej pełni z dobrodziejstw  urlo­
pów. N ikom u z robotników  nie przy­
szło na myśl, że mógłby spędzić swój 
urlop w miejscowości uzdrowiskowej 
czy klimatycznej Najwyżej —  Kasa 
Chorych — cyk-brata włókniarza lub 
górnika, który już był poważnie za­
awansowany w gruźlicy — do Z ako­
panego, czy O tw ocka; ale tak żeby 
„na w iligiaturę" to  nie. Nie to trzeba 
by kapitału ; a mieli go tylko wybra­
ni, ciemna masa m ogła li tylko przy­
patrywać się w kinie podczas wyświe­
tlania dodatków  PAT-a.

Dziś, kiedy robotnik jest w spółgo­
spodarzem Państwa całą gębą, kiedy 
na czele Państwa stoi rząd wyłoniony 
z klasy robotniczej; te wyśnione zda- 
wna obrazy, realizują się. Realizują 
się w tem pie przyśpieszonym, aby 
nadrobić braki wynikłe z rządów ka­
pitalistycznych.' Musimy jak najszyb­
ciej poratow ać zdrowie robotnika i 
pracownika. Toteż w Zrozumieniu 
grozy chwili Kom. Centr. Zw. Zaw. 
po dokładnym  rozpatrzeniu szeregu 
wniosków i projektów , postanowiła 
przedłożyć rządowi wniosek o powo­
łanie do życia Funduszu Wczasów 
Pracowniczych.

W  maju 1945 r. zostaje powołana 
do życia Rada Funduszu W czasów, w 
skład której weszli przedstawiciele 
Minist. Pr. i O p. SpoŁ, Min. Zdrow ia, 
Kom. C. Z. Z. i innych organizacyj 
społecznych. Przystąpiono niezwłocz­
nie do prac organizacyjnych. Już w 
sezonie letnim  uruchom iono szereg 
ośrodków w’ypoczynkowych, z któ- 
rycji korzystało kilka tysięcy pracow­
ników’. Jeżeli chodzi o woj. warszaw­
skie, to mamy szereg ośrodków, z któ 
rych najpiękniej urządzone należy 
w'ymienić Józefów i Spałę. Spała to 
pałac Prezydenta, siedziba letniskowa 
władców' sanacyjnych. Pierwszy Oby­
watel Polski Demokratycznej świeci 
przykładem, zrzeka się siedziby i prze­
kazuje ją Funduszowi Wczasów’ do 
użytkowania robotników.

Teraz ż kolei Fundusz Wczasów’ 
przystępuje do organizowania na sze­
roką skalę ośrodka klimatycznego w 
Zakopanem . Praca idzie w’ szybkim 
tempie, pomimo trudności remonto- 
wo-dzierżawnych. Zabezpieczono kil­
ka pensjonatów, resztę wydzierżawio­
no; także stolica zimow'a Polski mo­
że przyjąć kilkuset pracowników i ro­
botników  na wczasy.

N iestety trudności, które piętrzą się 
przed ośrodkiem  zakopiańskim, są po 
prostu nie do pokonania. N a plan 
pierwszy wysuwa się sprawa aprow i­
zacji. Prawda, że Min. Aprowizacji 
zw’alnia potrzebne artykuły żywno­
ściowe dla wczasów za pośrednictwem 
wojewódzkiego Urzędu Aprowiza- 
cyjnego w K rakow ie — ale ną papie­
rze. Kraków dysponuje suszonymi 
śliwkami. mlekiem w proszku i m ar­
moladą. Podstawowe artykuły iak 
tłuszcze, mięso, mąkę —  trzeba naby­

wać na wolnym  rynku, co z kolei po  ̂
draża koszty wyżywienia. Rada Fun­
duszu W czasów musi wystąpić do 
Min. Aprow. jak najszybciej o ke- 
rektę wydawanych zwolnień. W oje­
wódzki U rząd Aprowizacyjny w Kra- 
kowde nie może obsłużyć Z akopane­
go, należy bezzwłocznie uzyskać zwol­
nienia tam, gdzie znajduje się coś go­
dnego dla żołądka robotniczego.

D ruga strona m edalu to kom unika­
cja. M usimy sobie postawić za cel u- 
sprawnić i udogodnić przejazd robot­
nikom do Zakopanego 27 godzin jaz­
dy w wagonach słabo ogrzewanych z 
W arszawy do Zakopanego, w tym 7 
godzin oczekiwania w K rakow ie na 
połączenie z Zakopanem , marsz 6-cio 
kilom etrowy z Dworca G łów nego na 
Płaszów: — to jak na wycieńczonego 
i zrujnow anego pracą robotnika —- 
trochę za dużo.

D w a wagony pulm anowskie, oszklo 
ne należycie dołączone do każdego 
pociągu, bezpośrednio W arszaw a —  
Zakopane, przyczyniłyby się niewąt­
pliwie do usprawnienia w przesyłaniu 
większych partii robotników  na wcza­
sy. Trzeba przyznać, że D epartam ent 
Ruchu Min. Kom. i Dyrekcja PKP 
Kraków w ospbie Dyr. Kmity robi 
wszystko, aby podróż robotnikom  
W arszawy uprzyjemnić i ułatwić, ale

to są półśrodki. Robotnicy i pracow­
nicy W arszawy apelują do D eparta­
m entu Ruchu M. K. aby jak najszyb­
ciej zrealizowało przyrzeczone obiet­
nice bezpośredniego połączenia W ar­
szawy z Zakopanem  i aby przejazd 
był skrócony do minimum.

Rada Funduszu W czasów musi wło 
żyć dużo wysiłku w Celu spopulary­
zowania idei wczasów. Musi. usunąć 
trudności aprowizacyjne i kom unika­
cyjne i to w jak najkrótszym czasie. 
T e dwie podstawow e rzeczy muszą 
być jak najszybciej zrealizowane, je­
żeli chcemy, aby robotnik i pracow­
nik wykorzystał w całej pełni swój 
urlop. M usimy przełamać w stręt ro­
botnika do wyjazdu, musimy zachęcić 
go do poznawania kraju, uprzytom ­
nić, że każda godzina spędzona w o- 
środku klimatycznym daje lata zdro­
wia i siły. Polski robotnik spychany, 
odpędzany przez możnych te^o świa­
ta, sterany okrutną wojną, mę przy­
wiązuje zn'aczenia „do ku ro rtu” . 01 
brzymię pole do działania maja tu 
Związki Zaw odow e i Rady Zakłado­
we poszczególnych fabryk, trzeba 
wzmóc agitację za wyjazdami robot­
ników na wczasy. Hasłem naszym — 
„przez wczasy do zdrowia i siły” .

M arian Synowiecki

Co każdy wiedzieć piwfiiśin
o Związku Samopomocy Ckfepskfej

W  zw iązku z rozpoczynającym  się w dniu 
10 m arca II K rajow ym  Z jazdem  Związku 
Sam opom ocy C hłopskiej w iceprezes Z arządu  
G łów nego Fegecki udzielił w yw iadu:

Zw iązek Sam opom ocy C hłopsk iej, jako  or 
ganizacja  jednocząca w szystk ich  chłopów , 
ma na celu przebudow y gospodarczą wsi po l­
skiej, osiągnięcie dobrobytu  ch łopa poprzez 
napraw ien ie  dotychczasow ej jego krzyw dy 
społecznej i podniesien ie  gospodarcze i k u l­
tu ra ln e  wsi. Poniew aż Zw iązek jest stow a­
rzyszeniem  0 charak te rze  zawodow ym , re a li­
zu je  on swe zad an ia  społeczno-gospodarcze 
poprzez organizow anie w łasnego ruchu sp ó ł­
dzielczego, k tó ry  tym  różni się od innych 
spółdzieln i, że jest w ielokierunkow y. O be j­
m uje m ianow icie w szystk ie główne dziedziny 
życia wsi, o rgan izu jąc  akcję  w k ierunku  pod 
niesienia poziom u gospodarczego, k u ltu ra ln e ­
go i zdrow otnego m as chłopskich.

Bazą gos podarczą  dla ruchu sp ó łdz ie lcze­
go Sam opom ocy są resztów ki, pow stałe po 
m ają tk ach  rozparcelow anych  w w ykonaniu

Związek Sam opom ocy C hłopsk iej, liczący 
ponad 600 tys. członków, odgryw a ro lę  je ­
dnego z na jpow ażniejszych  w k ra ju  czynni­
ków gospodarczych i społecznych.

Posiada 30 posłów  w K rajow ej R adzie  Na 
rodow ej, licznych p rzedstaw icie li w R adach 
Terenow ych i jako  uznana re p rezen tac ją  in ­
teresów  ludności w iejskiej bierze u d z ia ł w 
rad ach  nadzorczych w szystk ich  bodajże  in­
sty tu c ji k redytow ych, gospodarczych  i spo ­
łecznych d z ia ła jący ch  na wsi. P rzed staw ic ie ­
le Sam opom ocy b iorą  u dz ia ł w posiedze­
niach  K om itetu Ekonom icznego RM, w K o­
m isji N adzw yczajnej do w alki z nadużyciam i 
w kom isji d la opracow ania  o rdynacji w ybór 
czaj itd.

Obecny Kongres ma rozpocząć nowy okres 
w dz ia łalności Sam opom ocy, p rżede  w szyst­
kim  wzm ocnić jej podstaw y organ izacy jne  
przez daleko idące zm iany w sta tucie, k tó re  
m in. m ają uw zględniać m ożliwość o rgan i­
zowania sekcyj branżow ych, dplej ma K on­
gres opracow ać pewne założenia n a tu ry  p ro-

refo tm y  ro lnej. D otychczas spó łdzie ln ie  prze j gram owej w zakresie  przebudow y wsi. Do 
ję ły  z górą 2.600 resztów ek, na k tó ry ch  zna j- j K ongresu będzie na leża ło  określen ie  zadań
duje  się . 950 m łynów , 210 rjćrzełni, 90 p ie ­
karń , 50 cegielni, 25 m leczarń i szereg in ­
nych przedsiębiorstw .

O prócz zadań  gospodarczych, realizow a­
nych przez spó łdzielczość, e e le ią  ruchu  S a­
m opomocy jest podniesienie poziom u ro ln ic ­
tw a -1 d z ia ła ln cść  k u ltu ra lno -ośw iatow a (p ro ­
wadzenie b ib lio tek , św ietlic  itp.).

zw iązku w dziedzinie osadnictw a, p rzy jęcie  
program u odbudow y : e lek try fik ac ji wsi o- 
raz p lanu  inw estycyjnego dla p rzem ysłu  ro l­
nego, usta len ie  w ytycznych dalszego rozw o-' 
ju spółdzielczości .^chłopskiej, usta len ie  po ­
trzeb wsi w zakresie  k red y tu  i opracow anie 
p ro jek tu  likw idac ji Izb Rolniczych. /

?ost«sdi 7.OG0 girmi&ów
ed iy sk a ło  zśrsw ie tiśą k i akcji w czasśw

(Ws)  G órnjkow i, k tó ry  p racu je  w ciężkich 
Warunkach należy  śię opieka, a w ypoczynek

DELEGAT UNRRÓ 
W  SZCZECINIE

(ZAP) Do O lsztyna p rzyby ł delegat 
UN RRA z G dańska p. A. R athnaw , k tóry  
p rzep row adził szereg rozmów z m iejscow y­
mi czynnikam i na tem at dostaw  darów  
UN RRA d la  ludności w ojewództwa.

W edług ośw iadczenia p. R a th n a w a  d o sta ­
wy UN RRA dla Polski nie będą  zm niejszo­
ne, lecz pow iększone do w artości 565 m ilio­
nów dolarów .

W  SZPR O TA W IE BRAK 
LEKARZY

M iasto pow iatow e Szprotaw a nie posiada 
do tąd  szp ita la , chociaż istn ie je  w dalszym  
ciągu Szpital niem iecki B rak także  apteki. 
W  Szprotaw ie zn a jd u je  gię ty lk o  jeden pol-

Fmląńzy a p ien iędzy!!
W  dniu 12 i 13 m arca rb. odbędzie się 

ciągnienie III  k lasy  46 L oterii, następn ie  zaś 
4 kw ietn ia rozpocznie się ciągnienie IV k la ­
sy. W  obu tych k lasach  w ylosow anych zosta ­
nie na 70.000 losów przeszło  25.000 w ygra­
nych na ogólną kw otę praw ie

4 0  m ilion ów  złotych
ściśle b io rąc  38.399.500 zł.

Chcąc w ygrać, trzeba grać, a żeby grać 
należy  kupić  los. Szczegółow e inform acje 
o raz  plan  lo terii o trzym ać m ożna w k o lek ­
tu rach . (259)
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ski lekarz, k tó ry  nie może podo łać  p rzy p a ­
d ającym  na niego pracom .

R EPA TR IA N C I Z  W O R O N E  ŻA 
W  Ł O D Z I

W  dniu 6 bm. p rze jeżd ża ł przez Łódź dru  
gi tran sp o rt rep a trian tó w  z W oroneża. Re­
p a trian c i w liczbie 1.500 osób (w tym  400 
dzieci) byli serdeczn ie  w itani przez Łódzki 
O ddział PUR, k tó ry  rozdał p rzejeżdżającym  
pew ną ilość odzieży, p roduk tów  żyw nościo­
wych, koców i butów  oraz  zapom óg p ien ięż­
nych.

Kopaiiiia „ B rzeszcze1* przoduje 
w wydajności prasy

W  lutym, za 23 dni roboczych o- 
osiągnęły kopalnie K rak, Zjednocz. 
W ęglowego następujące wyniki: ko­
palnia „A rtu r” wypełniła piań w
112.8 proc., kopalnia „Jan ina" —* w 
112 proc., kopalnia „Sobieski” —  w
108.8 proc. Ogółem  Krakowskie Z je­
dnoczenie W ęglow e wypełniło plan 
w 103,2 proc. dajać produkcie w ęd a  
170.953 ton.

Pod względem wydajności . pracy 
tia 1 górnika pierwsze miejsce zajęła 
kopalnia „Brzeszcze” z wydajnością 
0,91.4 ton dziennie, drugie kopalnia 
„Zbyszek” z wydajnością 0.852 ton. 
Średnia wydajność w całym Z jedno­
czeniu wyniosła 0.793 ton dziennie 
na jednego górnika, czyli 108,3 proc. 
planu.

LIST TA DEU SZA  KOSCIUSZK? 
W  BIBLIOTECE SZCZECIŃSKIEJ

Kierow nik B iblioteki M iejskie: w Szczeci­
nie o d n a laz ł w śród zbiorów  bibliotecznych 
lis t  T adeusza K ościuszki. L ist ten p isany 
w łasnoręcznie przez T adeusza K ościuszkę w 
ięzyku francuskim  posiada da tę  ,.niedziela 3 
pać.4—’--n ih a" , ś la  nie w iadom o k tórego roku

ZO R A W  RRZYTMIE 
O S A D N IK Ó W

Do pow iatu  Żóraw, położonego w pó łnoc­
nej części Dolnego Śląska przybyło  do tąd  
ok 8,5 tys. osadników . C ztery  Wsie są do ­
tąd  nieobsadzone. W  powiecie przebyw a ję ­
czcie ponad 7 tysięcy  Niemców, zajm ujących 
566 gospodarstw .
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Wytwórczość i impart
produktów netowych w stpzaśs
W A R SZA W A  (PA P) W ydobycie ropy na 

ftowej w styczniu  br. w yniosło w Polsce 
9.082 tony W ydobycie gazu ziem nego wynio 
sło 15.789.482 m ‘.

Itnpórt p roduktów  naftow ych do Polski w 
styczniu  br. w yniósł z ZSRR — benzyna m o­
torow a 7.795 ton, benzyna lo tn icza  — 1.704 
toąy , na fta  trak to ro w a  — 2.768 ton, nafta  
ośw ietleniow a — 81 ton, olej gazowy — 
1.349 ton, inne o leje —■- 1.581 ton, łącznie 
15.278 ton.

Z dostaw  U N R R A  — benzyna m otorow a 
1.849 ton, n a fta  trak to ro w a  — 2.543 tony, o- 
le je  i sm ary różne — 600 ton. Ł ącznie 4.992 
tony. Obok im portów  gotow ych produktów , 
otrzym aliśm y z ZSRR 8.884.140 m gazu ziem 
nego.

musi mu przynieść zadow olenie i popraw ę 
zdrow ia.

W zrozum ieniu tych potrzeb C entra lny  Za 
rząd P rzem ysłu  W ęglowego w spólnie z C en­
tralnym  Związkiem  Zawodowym  G órn ików  w 
Polsce, oddał do dyspozycji każdego R ejo­
nowego Z jednoczenia dom y wypoczynkow e. 
G órnicy i pracow nicy Przem ysłu  W ęglowego 
k o rzy sta ją  z wczasów w W iśle, Jaw o rzn  k o ­
lo B ielska Szczyrku, Ja s trz ęb iu  - Z droju , 
G łuchołazc  h, Puszczykow ie i Zakopanem . 
Domy w yr zynkow e m ieszczą się w 50-ciu 
willaoh, p o siadających  m iejsca d la  przeszło  
tysiąca uczestników , w  ciągu ubiegłego rokn 
7.043 górników, czyli 4.5 p rocen t ogółu zatru  
dnionych pracow ników , spędziło  u rlop  2 po ­
żytkiem  dla zdrow ia i w dobrych w arunkach.

A kcja  opieki nad m ztką i dzieckiem  zn a ­
lazła swój wyraz w zorganizow aniu p rzed ­
szkoli, żłobków. ośrodków  popiocy m atce i 
dziecku kolonii letn ich  i półkolonii dla dzie 
ci. W sezonie letnim  1945 roku jedenaście 
tysięcy  dzieci sko rzy sta ło  z półkolonii. W  53 
przedszkolach zn a jd u je  się obecnie przeszło  
5 tysięcy  dzieci.

Po pracy  górnicy m ogą spędzać czas w 
św ietlicach, klubach, b ib lio tekach i czy tel­
niach. Celem udostępnienia górnikom  uczę­
szczania do kin, tea trów  i na koncerty , C en­
tra ln y  Z arząd  P rzem ysłu  W ęglowego orga­
n izuje grtipy, d la których b ile ty  w stępu nie 
są wygórow ane.

G orzej p rzedstew ia się spraw a aprow iza­
cji. O kazuje  się, łż jest w iele niedociągnięć. 
C en tra lny  Z arząd Przem ysłu G órniczego 
tłum aczy to  w arunkam i technicznym i, od nie 
go niezależnym i.

Na p rz y k ła d ,w  m iesiącu październ iku  gór­
nicy o trzym ali na k a rty  żywnościówc niedo­
sta teczną ilość mąki, gdyż C entra lny  Z arząd 
d o sta ł zaledw ie połow ę zapotrzebow anej ilo­
ści. W e w rześniu, z pow odu braku  mięsa 
rzeźnego, górnicy o trzym ali śledzie — z a ­
m iast m ięsa. Spośród wielu a r ty k u łó w  jed y ­
nie ziem niaki zostały  rozprow adzone m iędzy 
pracow ników  W dosta tecznej ilości.

Nie będziem y p rzy tacza li więcej p rz y k ła ­
dów. Fak tem  jest, iż górnik w roku  ubiegłym  
nie o trzym yw ał należnych mu norm  w yży­
wienia. Pr*, i e w aż C entra lny  Z arząd  P rzem y­
słu W ęglowego rozpoczął p race  w roku  b ie ­
żącym  już nie chaotycznie, a w edług dobrze 
ułożonego p lanu , mamy nadzieję , że p raco ­
wnicy Przem ysłu  W ęglowego o trzym ają  tyle, 
w bieżącym  roku, ile wym aga ich organizm , 
w yczerpany p racą , i

HELENA BOGUSZEWSKA 20)

NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
Tu m ieszkał red ak to r jednego z działów  „Polpressu", 

S tanisław ski — m ajdaniarz, k tóry  mi dużo o M ajdanku opo­
wiadał, — rzeczy, od k tó rych  robiło się fizycznie słabo, — 
a miał przy tym tak  m łodą tw arz, o uczciwych ciemnych 
oczach i jasnych w łosach na jeża, tw arz niemal dziecinnie je­
szcze pucołow atą, że niepodobna było jej łączyć z treśc ią  słów 
i w ydaw ało się, że to k to  inny mówi, a k to  inny patrzy . Tu 
wieczoram i otw ierano drzwi pom iędzy pokojam i, tu  były śpie­
wy i śmiechy, gramofon grał, a m ajdaniarze w róciwszy wie­
czorem z pracy, tańczyli z m łodziutkim i partyzantkam i... W ięc 
oto gdzie kry ła się radość życia, oto gdzie można było znów 
uw ierzyć, że b rak  nieszczęścia już jest szczęściem!

Tu w  tej salce dla kobiet „urządziła się" delikatna i w ie­
cznie chorująca F rancuzka, pani 0 ‘Brien, w ysiedlona z S a­
skiej Kępy. Tutaj ostatecznie osiadła W anda Borudzka, k tó ­
rej nie udało się dostać na R adziw iłłowską. W anda Borudzka, 
nocując jeszcze u nas, nauczyła naszego Alego w yszukiw ania 
po śm ietnikach kaw ałków  niewypalonego koksu, aby nim 
w b raku  węgla palić w piecu, — tu taj tą  sam ą m etodą p o tra ­
fiła opalać całe schronisko, że w szystkim  było ciepło.

D ostać się na R adziw iłłow ską — to był szczyt m arzeń 
dla wielu. Na Radziw iłłowskiej m ieszkają pracow nicy „R ze­
czypospolitej", w ogóle ludzie zw iązani z prasą, a po p o w sta­
niu Spółdzielni W ydawniczej „C zytelnik" — ludzie zw iązani 
Z ' '^ 2y(te n̂"’k iem ”. Na Radziwiłłowskiej nie po trzeba „kom bi­
nować" ustępu, ani grzać sobie jedzenia kolejno na jedynej 
maszynce, ani biegać do studni, ani zbierać koksu na ś m i e t ­
nikach. Na Radziw iłłowskiej jada się na miejscu, — w głębi 
długiej, nieco ciem nawej i ponurej sali jadalnej otw ierają się 
drrw i na obszerny jasny pokój z porządnie zasłanymi łóżka­
mi, ze stołkam i, z trzcinowym i fotelami, z firankami. Tu mie­
szka Jan ina Skarżyńska, Regina F leszarow a, Zofia Dembiń­

ska. Tu m ieszka się solidnie, tu nikt nikom u nie mówi, że za 
trzy dni trzeba się wynosić...

W śzystke te zbiorow iska ludzkie, to  tw ory czysto w ojen­
ne na tle dawnego Lublina, tw ory zw iązane raczej Z PKWN. 
Sam PKW N obliczony nie na Lublin lecz r.a całą ówczesną 
Polskę, a jednocześnie budujący ap a ra t państw ow y na całą 
dzisiejszą Polskę, absorbow ał bez reszty swych ludzi p rzez 
cały dzień. Tym czasem  jesień coraz wcześniej oddzielała uli­
cę Spokojną ód dawnego Lublina, jakby k ład ła ciem ność po ­
między te dwa św iaty, ciemność najeżoną okrzykam i w art. 
Kto miał pokój na mieście, śpieszył, żeby możliwie jeszcze 
przed tą  ciem nością zdążyć, a kto  nocow ał na Spokojnej, nie 
wychodził już nigdzie w ieczorem  poza rządow e obejście.

Dawny Lublin w idyw ało się tylko przelotnie, biegnąc na 
pocztę, czy po gazetę, czy na R ynek. Ale i to jeszcze nie był 
Lublin dawny, tylko raczej napływow y, w ciąż wojenny, w ie­
cznie spieszący się. W  czar tego napraw dę daw nego Lublina 
wpadłam  w łaściw ie tylko raz, gdy szukaliśm y adresu  księdza 
Ludwika Zalewskiego. To było na G rodzkiej. P rzez ziejące 
ciemno otw ory starośw ieckich rzeźbionych bram  w yglądały 
jakieś niepraw dopodobne podw órza, niby w starych  m iastach 
włoskich. Przyprow adziliśm y tu kiedyś potem  panią Irenę 
Rzym ow ską ze szkicow nikiem  i ołówkiem  i chodziliśm y r a ­
zem od bram y do bram y. Dalej zniżała się w dół strom a ulicz­
ka Podw ale, wzdłuż zbocza wysokiej góry obrośniętego li- 
gustrem  aż do starego poklaszjornego budynku o rom antycz­
nych zakam arkach , podw órzach i furtach. P rzed  nami w da­
lekim omgleniu s ta ł stary  Zam ek, ciągle jeszcze zamieniony 
na w ięzienie, jak w iększość najpiękniejszych budowli w po l­
skich m iastach... Z wielkich drzew  łagodnie spadały osł atnie 
liście, było ciepło, matowo, n ik t tu  się nie spieszył, ludzi w i­
działo się mało, au t w cale, i w szystko to było jakby poza w oj­
ną i poza czasem, pełne odwiecznego sm utnego w dzięku pol­
skiej bezczynności, starzyzny i jesieni.

Księdza Zalewskiego odnaleźliśm y w końcu w zupełnie 
innej dzielnicy, w jego własnym  domu zawalonym  książkam i 
Przyjął nas bardzo mile, bo wsnółczując nam, żeśmy tak  do­
szczętnie u tracili ca łą  naszą bibliotekę, ofiarow ał nam  swoje

prace o sztuce rym otw órczej Dmochowskiego i redagow aną 
przez siebie „Antologię Poetów  Lubelskich", z życzeniem, by 
się to stało zaczątkiem  nowej naszej biblioteki. 1

Opow iadał nam ksiądz Zalewski bardzo  ciekaw e rzeczy 
z dziejów okupacji. W tym miejscu należałoby żałować, że 
księża od daw na zarzucili swą sta rą  sztukę dziejopisarstwa, 
bo dużo w iedzą o życiu okolicy, a najczęściej ta  w iedza jało­
wo ginie razem  z nimi, jak ginie też wiele doświadczeń psy­
chologicznych zdobyw anych w konfesjonale i przy łóżkach 
szpitalnych, Ksiądz Zalewski jest światłym  wyjątkiem . 7 w iel­
kim poźytkieirf i z prawdziwym  przejęciem  słuchaliśmy ego 
opowiadań o niem ieckich wyczynach w m iaslec/kach  i wsiach 
Lubelszczyzny. Była tak a  wioska, gdzie stosow ano wobec 
opornej ludności zawsze ten sam ł tylko jeden rodzaj kary: 
bicie kijami w podeszw y nóg. W  mnej miejscowości kazano 
dobrotliw ie proboszczowi, by w skazał najlepszych parafian, 
najbardziej bogobojnych, najuczciwszych dwudziestu, by z ich 
pom ocą zorganizow ać jakąś społeczną akcję dla najbiedniej­
szych. Jed n ak  W rzeczyw istości, na oczach w szystkich miesz­
kańców  rozstrzelano tych dw udziestu najlepszych. Tego ro ­
dzaju w yróżnienie pow tarzali potem  Niemcy i w innych miej­
scowościach.

Ksiądz Zalew ski opow iedział nam także, jak niszcząc ży­
dowskie przedm ieścia C zechów kę i W ieniawę, Niemcy p rze­
siedlali Żydów do lubelskiego getta, obejmującego ulice: Cy- 
ruliczą, K ow alsk ą , Podw ale i -jedną stronę Lubartow skiej. 
Już  w roku 1940 ogląda! Lublin pochody półnagich zimą, trz ę ­
sących się na m rozie Żydów, prow adzonych pogrzebowym  
krokiem  do łaźni i z łaźni. Później, przy likwidacji getta  Niem ­
cy część Żydów rozstrzelali, część zaś osadzili w domach na 
przedm ieściu M ajdanek, przeniósłszy uprzednio m ieszkańców  
tych domów do kościołów  B ernardynów  i Dominikanów. 
Z tych domów na przedm ieściu M aidanek potem  raz jeszcze 
przeniesiono Żydów do pierw szych baraków  w oows^aiacym 
obozie M ajdanek, — i tak i był w łaśnie początek  tego obozu.

(D. e. n.).

*
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Dzielnica wyższych uczelni w Warszawie
Konkurs na projekt gmachu Architektury

W arszaw a przyszłości będzie miała 
Swoj$ dzielnicę wyższych uczelni.

Dzielnica ta m a mieć charakter za­
budow y luźnej z dużymi przestrze­
niam i parkowymi. Pole M okotowskie 
pozostanie niezabudowane, tworząc 
wew nętrzny Park Dzielnicy Wyższych 
Uczelni. Plac „na R ozdrożu” pomyślą 
ny jest jako rozwiązanie parkowe. 
Przedłużenie Al. Szucha przez teren 
Parku U jazdowskiego do połączenia 
z ul. W iejską — jest projektow ane ja 
ko odcinek Alei Przyskarpowej.

D om  Żołnierza nie będzie w przy­
szłości zachowany. T eren dawnego 
Inspektoratu  Sił Zbrojnych pozostaje 
zabudowany, ze zmianą przeznacze­
nia. W  zabudowie tego gmachu moż­
liwe są zmiany. O gród Botaniczny po­
zostanie w swoim zasadniczym zabyt­
kowym planie.

D R O G I PA R K O W E
Ulice tworzące zespół kompozycyj 

ny Osi Stanisławowskiej ("Koszykowa, 
6-g o , Sierpnia, M okotowska, Śniadec­
kich, P o lna), będą miały w przyszło­
ści charakter d róg  parkowyoji. Zabu­
dowa terenu między tymi ulicami bę­
dzie pawilonowa, luźna, z zachowa­
niem fragm entu lub całości M inister­
stwa Spraw W ojskow ych oraz ko 
ścioła Zbawiciela. Pas terenów mie­
dzy kanałem  Piaseczyńskim a ul. Ła­
zienkowską (Stadion, Park Sobieskie­
go) —  mają być w przyszłości tere­
nem dla sportu akademickiego. Ist­
nieje możliwość oparcia stadionu aka­
demickiego o stok Skarpy na północ 
od Zam ku Ujazdowskiego. Stadion 
wraz z trybunam i traktow any jest ja­
ko kompozycja ogrodow a.

OS STANIS* A W O W SK A  — 
ZA BY TEK  U R B A N IST Y C Z N Y
Ponieważ rmejsce na gmach W y­

działu A rchitektury znajduje sie w 
zasięgu Stanisławowskich proiektów 
urbanistycznych i obejm uje Zamek 
Ujazdowski, narzuca to pewne w arun­
ki, którym należy się podporządko­
wać, a mianowicie:

Oś Stanisławowska i otaczajacy ią 
zespół muszą być zachowane i uszano­
wane, jako zabytek urbanistyczny. Oś 
ta stanowi główny trzon kompozy­
cyjny całej Dzielnicy Wyższych Uczel 
ni. Należy też zachować zabytkowy 
charakter Zam ku Ujazdowskiego, od 
twarzaiąc jego stan z X V II w. W  
Zam ku może znaleźć pomieszczenie 
Akademia Architektury. Instytut W y­
dawniczy i Zakład A rchitektury Pol­
skiej.

Przyszłe plany nie liczą się, poza 
Zamkiem, z istniejącymi zabudowa­
niami.

G M A C H  A R C H ITE K T U R Y
N a terenie tej przyszłej dzielnicy 

wkrótce powstanie gmach Architek­
tury Politechniki W arszawskiej.

Gmach ten stanie na terenie b. Szpi­
tala U jazdowskiego. Będzie on two­
rzył całość kompozycyjną z Zamkiem 
Ujazdowskim.

Stowarzyszenie Architektów’ rozpi­
sało już konkurs na projekt tego gm a­
chu.

Udział w konkursie jest nieograni­
czony. Przewidziane są trzy nagrody:

I —  50.000 zł, II —  30.000 zł i III — 
20.000 zł. Poza tym zw rot kosztów po 
2.500 zł przewidziany jest dla auto­
rów 20 prac, stojących na odpow ied­
nim poziomie.

Tęrm in składania prac upływa 30 
kwietnia 1946 r.

W  skład Sądu K onkursow ego wcho 
dzą; inż. arch. Stanisław Brukalski, 
inż. arch. Stanisław Dziewulski, inż. 
arch. Bohdan Lachert, inż. arch. Boh­
dan Pniewski, inż. arch. Jan Zachw a­
towicz.

Sekretarzem konkursu jest inż. arch. 
Józef Łowiński ul. Czeska 22 m. 2, 
Saska Kępa.
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7 kościołów i 11 szpitali
Co juz odbudowano w  W arszawie

O dbudow ano już liczne urządzenia 
użyteczności publicznej. O to  najważ­
niejsze z nich: , elektrownia obecnie 
dysponuje mocą 17 tys. K W , wobec 
97 tys. K W  przed wrnjna i zasila prą­
dem 2.310 poseji (17.000 przed woj­
ną), gazownia produkuje już około 
30 tys. m sześć, dziennie wobec 200 
ty^. m sześć, przed Wojna i zaopatru 
je w gaz około 6 tys. konsum entów  
(przed wojną 116 tys.) Czynne są mż 
wodociągi, zasilające W arszawę w 
38.991 m. sześć, wody na dobę (przed 
wojną 140 tys. m sześć.). Uruchom io­
no 8. studzien artezyjskich i 29 punk­

tów czerpania w'ody, nieznanych w 
przedwojennej W arszawie. 4.500 do­
mów przyłączono do sieci wodociągo­
wej i wyrem ontow ano 171.500 m kw. 
nawierzchni, jezdni oraz 117 tys. m 
kw. chodnika. Zburzono 1.151 m 
sześć, budynków grożących .zawale­
niem, wyrem entowano 210 budyn­
ków, przeważnie dla celów państw o­
wych i oddano do użytku 31 gmachów 
szkolnych. N a wykończeniu jest dal­
sze 68.

O dbudow ano 11 szpitali —  dalsze 
31. jest na wykończeniu. O ddano do 
użytku 7 kościołów.

bm> Waw&wy
„O D C Z Y T  W  KLUBIE 

IN T E LIG E N C JI PRACUJĄCEJ ’
W sobotę dnia 9 marca, o godż 16 30 w 

lokalu Klubu przy ul Mokotowskiej 25 od­
będzie się odczyt p. t Edward Dybowski — 
pionier polskici myśli demokratycznej"

Odczyt wygłosi Jerzy  Eug. Płomieński 
Wstęp wolny.

Z E B R A N I E  R Y M A R Z Y
Zarząd Związku Przem Skórzanego. Sek­

cja Rymarzy zawiadamia wszystkich rym a­
rzy o zebraniu które odbędzie się dn 10 III 
1946 r, o godz 10 rano w lokalu Związku 
przy ul. Targowej 15. Sprawy ̂ bardzo ważne

W A L N E  ZEB R A N IE GARBARZY
Dn. 10 marca t. j w niedzielę o godz 10 

rano w Zakładach firmy Temler i Szwede 
przy ul Okopowej 78 odbędzie się Drugie 
W alne Zebranie Garbarzy. Obecność obo­
wiązkowa

Wieczór dyskusyjny młodych
o prawach jednostki dziś i w przyszłości

Sekcja Kulturalno - Oświatowa Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej Organizacji Mło 
dzieży uchwaliło stałe organizowanie między 
organizacyjnych wieczorów dyskusyjnych. 
WczoTaj odbył się pierwszy taki wieczór, u- 
rządzony staraniem  Komitetu Centralnego 
Organizacji Młodzieży TUR. W wieczorze 
wzięli udział aktywiści OM TUR, ZWM i  Wi 
ci, ZMD i ZHP. Tematem dyskusji k tórą za­
gaił tow. dr. J . Hochfeld, było zagadnienie: 
„Jednostka a zbiorowość".

Delegaci polscy
na konferencją lotniczą
Dziś rano z lotniska na Okęciu wy 

startowali do Paryża przedstawiciele 
polskich linii lotniczych LO T —  głó­
wny inspektor polskich linii lotni­
czych LO T Jan W ilczyński oraz refe­
rent W ydziału studiów i um ów Kry­
styna Żebrowska.

Przedstawiciele LOT-u udali się 
na konferencję IATA. (In ternatio­
nal A ir T ransport A ssotiation), m a­
jącą się odbyć w  Paryżu w dniach 
11 —  15 bm. K onferencja odbędzie 
się na tematy eksploatacyjne i współ­
pracy na liniach międzynarodowych. 
Polskie linie lotnicze są przedwojen­
nym członkiem  IATA.

Z dna włoskiego portu
bądą wydobyto „PockM i „Lwów“

Dwa polskie statki M arynarki Handlowej 
„Puck" o pojemności 1.065 BRT i „Lwów"— 
1.403 BRT zatopione zostały w czasie dzia­
łań wojennych w porcie Bari we Włoszech. 
Obecnie przeprowadza się pertrak tacje  w ce­
lu wydobycia ich z dnia morskiego i wyre­
montowania.

Młodzi aktywiście stwierdzili konieczność 
czasowego ograniczenia praw jednostki, aby 
umożliwić jej w przyszłości pełne warunki 
rozwojowe Podkreślono również fakt, że dro 
ga demokracji ludowej, po jakiej kroczy o- 
becnie -Polska, zapewni w perspektywie cza­
su jsszystkim  obywatelom maksimum demo­
kratycznych swobód.

C ZY TELN IA . W Y PO Ż Y C Z A L N IA  
IB IB T IO T E K A

Dzielnica W arszawa — Południe zyskała 
Bibliotekę dla Dzieci, uruchomioną przez Bi­
bliotekę Publiczną m st W arszawy 31 stycz­
nia 1946 r Mieści się ona przy ul Malczew­
skiego 19 obok innych Dlacówek Biblioteki — 
Czytelni Naukowej i W ypożyczalni.

Godziny otwarcia codziennie oprócz nie­
dziel i świąt: w Czytelni Naukowej od godz. 
12 do 17 w Wypożyczalni ód godz. U do 16. 
v Bibfłotece dla Dzieci od godz 11 do 16 

Również na Pradze przy uł Wileńskiej 13 
wznowiły swą działalność dwie placówki Bi­
bliotek: Publicznej: Czvtclnia Naukowa czyn 
na w poniedziałki środy i piątki w godz. 14
— 20, we wtorki, czwartki i soboty w godz 9
— 15, oraz Biblioteka dla Dzieci otw arta co­
dziennie w godz 13 — 18.

W A R SZ A W A  — R EPA T R IA N T O M
Stołeczny Komitet Opieki Społecznej, przy 

współudziale studentów Politechniki, Uniwer 
sytetu ' SGGW organizuje zbiórkę uliczną, 
która odbędzie się dnia 10 marca Całkowity 
dochód przeznaczony jest dla repatriantów. 
Pomóżmy rodakom w racającym do kraju  z 
kilkuletniej tułaczki, po przebytej gehennie 
w.obozach hitlerowskich.

ODCZYTY W MUZEUM NARODOWYM
W niedzielę dnia 10 marca r. b odbędą 

się dwa odczyty w sali odczytowej Muzeum 
Narodowego.

O godz. 12 30 — adw. Ignacego Chabiel- 
skiego p. t „Dekrety o odbudowie, zabudowie 
i rozbiórce"

O godz. 16 — inż. arch Kanclerz wygłosi 
odczyt Agr M O'Brien de Lacy p. t. „Ógród 
ki działkowe".

Odczyty ilustrowane przezroczami.

&

Z ZYCH
l ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK PPS

Zebranie Egzekutywy WK PPS odbędzie 
się w poniedziałek 11.III o godz. 14-ej w lo­
kalu WK Śnieżna 4

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY POWIATOWYCH

W arszawsk: Powiatowy Komitet PPS za­
wiadamia towarzyszy wszystkich komitetów 
t kół powiatu warszawskiego, że odprawa 
przewodniczących i sekretarzy, która miała 
się odbyć w dniu 2 b m została przeniesio­
na na dzieri 9 b m godz 10 rano w lokalu 
W KPPS ul Śnieżna 4

DZIELNICA MOKOTÓW

W niedzielę dnia 10 bm o godz 11 rano 
w sali domu PPS przy ul Chocimskiej 4, od­
będzie się ogólne zebranie członków 1 sym­
patyków PPS. R eferat wygłosi red nacz 
„Przeglądu Socjalistycznego" tow Julian 
Hochfeld.

KALENDARZ ZEBRAŃ OM TUR
Sobota, dn. 9 marca: godz 18 — Praga 

Centralna (Szwedzka 2 4) — referat tow 
Jakubowskiego

godz 16 — Dzielnica Śródmieście ze­
branie z referatem tow Koterwasa

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
POWIATOWYCH OM TUR

Wojewódzki Komitet OM TUR zawiada­
mia. że odprawa przewodniczących > sekre­
tarzy powiatowych województwa warszaw­
skiego odbędzie się dnia 10 marca 1946 r o 
godz. 10 w Warszawie, ul Śnieżna 4 Refe­
rat polityczny wygłosi redaktor ..Robotnika" 
Zbigniew Mitzner. Stawiennictwo obowiązko-

SZKOŁA PARTYJNA WK PPS

W poniedziałek 11 III o godz 9-ej ranc 
rozpocznie się w lokalu Dzielnicy PPS Śród 
mieście , ul Mokotowska 5153 trzytygodnio 
wa całodzienna Szkoła Partyjna, dla działa­
czy warszawskich na której omawiane będą 
zagadnienia: historia socjalizmu ekonomia, 
program partii geografia gospodarcza nowe 
dekrety prawa itp

Pierwsze wykłady wygłoszą tow tow Hen 
ryk Jabłoński i Genechow

Zapisy przyjmuje sekretariat Dzielnicy 
Sródiiiieście w godz urzędowych

ZEBRANIE KOł A PRELEGENTÓW 
PRZY WK PPS

Zebranie Koła Prelegentów przy WK 
PPS odbędzie się w środę dnia 13 marca rb 
o godz 16 30 w lokalu WK ulica Śnieżna 4.

Na porządku dziennym Sprawy organiza­
cyjne i omówienie planu pracy na najbliższy 
okres \  _

Obecność wszystkich prelegentów obowiąz 
ko w a

ODPRAWA AS -  DZIELNICY WOLA

Komitet Dzielnicy Wola zawiadamia, że 
odprawa AS odbędzie się w niedzielę o 
godz. 12-tąj w lokalu Dzielnicy, Ogrodowa 39 
m. 41 Obecność obowiązkowa.

OM TUR — DZIELNICA TARGÓWEK 
OM TUR Dzielnica Targówek, Barkociń- 

ska 25 zawiadamia, że zebranie organizacyj­
ne odbędzie się w niedzielę o godz. 12-tej. 
Obecność członków obowiązkowa.

Tramwaj i trolleybus na Żoliborz
Po ukończeniu rozpinania sieci górnej na 

szlaku: pętlica przy Dworcu Gdańskim — 
Bielany CIW F — MZK zajm ują się obecnie' 
doprowadzeniem sieci górnej do prowizorycz 
nej zajezdni na Burakowie oraz połączeniem 
kabli zasilających z Woli drogą napowietrz­
ną poprzez tory kolejowe przy Dworcu Gdań 
skim — z Żoliborzem. Jednocześnie wykoń­
cza się pomieszczenia stacyjne d la  pracowni 
ków ruchu na Burakowie.

Rozpoczęto ściąganie traktoram i taboru

tramwajowego z Woli przez ulice miasta na 
Żoliborz. Spodziewane uruchomienie tramwa 
j ów na Żoliborzu — w przyszłym tygodniu.

Wobec nadejścia zamówionych w kraju 
brakujących części dla sieci górnej trolley- 
busowej, brygady MZK kończą montowanie 
drutów na trasie Bielańska — Dworzec Gdań 
ski.

Przewidywane uruchomienie trolleybusów 
nastąpi również w końcu przyszłego tygo­
dnia.

Z A R Z Ą D  M I E J S K I  W  Z A M O Ś C I U

K O N K U R S
IIHUlit

O G Ł A S Z A

1) na stanowisko sekretarza Zarządu 
nie, łącznie z dodatkiem.

2) na stanowisko kierownika W ydziału 
sięcznie, łącznie z dodatkiem.

Wymagane warunki: ad 1) obywatelstw 
kształcenie wyższe, względnie średnie, co naj

ad 2) obywatelstwo polskie, nieprzekro 
ktyka samorządowa lub państwowa.

Podanie wraz z życiorysem i odpisami 
wyżej wymienionych warunków t-  należy na 
do dnia 20.111.1946 r.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wiednią.

O ferty nieuwzgłędnione pozostaną bez
Zamość, dnia 28. II. 1946 r.

Miejskiego z uposażeniem 2.500 zł. miesięcz-

Podatkowego z uposażeniem 2.500 zł. mie-

o polskie, nieprzekroczony 40 rok życia, wy- 
mniej 5-letnia praktyka samorządowa, 
czony 40 rok życia, co najmniej 5-Ietnia pra-

dokumentów, stwierdzającymi posiadanie 
dsyłać do Zarządu Miejskiego w Zamościu

przyjęcie tej oferty, k tó rą  uzna za odpo-
(267)

odpow iedzi,

Burm istrz m. Zam ościa:
U K O W A L S K I

Zm iana n a z w isk
M inisterstw o Administracji Publicz 

nej wyjaśnia, że dekret z dnia 10 li­
stopada 1945 r. o ".mianie i ustalaniu 
imion i nazwisk, dla jego wykony­
wania nie wymaga bynajmniej wyda­
nia rozporządzenia wykonawczego i 
że dekret ten —  jak wynika ze spra­
wozdań jest już w terenie wykony­
wany.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY tz W si

-zawył specialists chorób -kóręycb i we 
nerycznych pęcherza Przvirau]ę: Lódż ul 
Kilińskiego 132 w godz 12 --  2 i 4 — 6 
Teł ar 205 05 91

POTRZEBNY energiczny z kwalifikacjami i 
p raktyką kupiecką kierownik do prowadze­
nia Spółdzielni Zamkniętej Oferty kierować 
pod adresem: Huta Ostrowiec w Ostrowcu
Kieleckim. (262)

FABRYKA Cukierków Czekolady „Delicja", 
Lódż, Żeromskiego 31, poleca wielki wybór 
cukierków od zł. 200 kg W ysyła również za 
zaliczeniem. (245)
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FABRYKA GRZEBIENI Aloizy Lusar. Kro­
toszyn Wlkp. po’eca grzebienie do kurzu ro­
gowe, oraz mączkę rogową Zakupujemy sta­
le rogi, celuloid i galalit w płytach. Płacimy 
najwyższe ceny. (263)

UNIEWAŻNIAM kartę  zwolnienia z wojska, 
wydaną przez RKU Włochy, oraz dokumen­
ty na nazwisko Jankow ski Edmund, W-wa, 
ul Mokotowska 3. i

DNIA 7.III br na trasie PI. Inwalidów — 
Cytadelą wypadła z auta teczka. Znalazcę 
pręszę o zwrot za wynagrodzeniem. Pań­
stwowy Urząd Samochodowy, Plac N aruto­
wicza, pok. Nr 39n. (269)

DZIELNICE: PRAGA CENTR PPS 
I PRAGA ŚRODKOWA PPR

W dniu 10 bm. w sali Teatru Comedia 
przy ul Szwedzkiej 2 4 odbędzie się wspól­
ne zebranie dwóch Dzialnic PPS 3 i PPR 
(Dzielnicy Praga Centralna PPS i Dzielnicy 
Praga Środkowa PPR). Na porządku dzien­
nym zagadnienia aktualne i sprawy tereno­
we.

Obecność członków Dzielnicy obowiązko­
wa.

POWSZECHNY UNIWERSYTET 
W  BĘDZINIE

Z inicjatywy Pow. Kom. OM TUR w Bę­
dzinie powstaje obecnie Powszechny Uniwer­
sytet Robotniczy, który, jak wynika z liczby 
zgłoszonych dotychczas kandydatów, cie­
szyć się będzie dużą popularnością wśród 
młodzieży robotniczej. Nauka obejmuje 
wszyśtkie dziedziny wiedzy, podawanej słu­
chaczom w formie popularnych odczytów I 
wykładów.

Równocześnie, aby umożliwić młodzieży 
pracującej ukończenie gimnazjum, lub lice­
um, Pow Kom. OM TUR w Będzinie otwie­
ra wieczorne koedukacyjne gimnazjum i li­
ceum ogólno-kształcące w Dąbrowie Górni­
czej O dużym zainteresowaniu świadczą 
liczne, napływ ające zgłoszenia. ^

ULGOWE BILETY NA SZTUKĘ 
„WRÓG LUDU"

Refórat Kulturalny WK PPS zawiadamia, 
że począwszy od dnia U marca można w se­
kretariacie WK FPS. Śnieżna 4. nabywać od 
30 do 40 biletów w cenie 5 złotych na sztukę 
H Ibsena, p t „Wróg Ludu" Sztuka graną 
będzie w dniu 17 marca br w sali teatru Ko­
m e d ii3 r*i*Tv u1 2  4

Kin: ,A tla n tu " (Chmielna J3| Film mu­
zyczny Muzyka i miłość" Nad program 
Polska Kromka F ’lmowa 6 46

Kino .,Polonia* (Marszałkowska 56) ko­
media jazzowa ,Świat się śmieje oraz re­
portaż z obrad Organ Narodów Zjednocz 

Kino ..Tęcza" (Żoliborz — Suzina 4) .Pa­
rada sportowa' oraz dodatki: .Kaftan bez­
pieczeństwa' „Mała Kawiarenka" Nad pro­
gram Polska Kronika Filmowa 6 46

Kino ..Syrena" (Praga Inżynierska 2) 
radziecki film szpiegowski .Pojedynek o- 
raz reportaż z IX sesji Kraj Rady Narodow.

Początek* seansów we wszystkich kinacht 
13 15 17 19 w niedziele i święta poranki o 
godz l i  tej

llwaga Bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw > Org Młodzieżo­
wych do nabycia rbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw Prac. 
Budowl. — M arszałkowska 72, codziennie 
nd 9 do 12-tei w poi

fTSATKY)
Teatr Polski (Karasia 2) dziś o g 17 30 

Lilia Wencda'
Opera iM arszałkowska 8) dziś o g 17 30 

opera komiczna Cyrulik Sewilski"
Teatr Mały (M arszałkowska 81) — o g. 

18-ej sztuka Cwojdzińskiego Freuda teorią 
snów"

Teatr Powszechny m st W arszawy (Za­
mojskiego 201 dziś o godz 17,30 dram at H. 
Ibsena Wróg L udu ’ -

Teatr Camedia iSzwedzka 2 4) dziś ó  g. 
18-ej ,D>m Otwarty Bałuckiego

Kia! Satyryków  ..Kukułka" (Cukiernia 
Szwajcarska, ul M. rszał' nwska róg Nowo­
grodzkiej) o godz 17-tej W niedziele i św. 
o 12-tej
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r*uslyszymy
L O  u i W ADI O

NIEDZIELA, 10 MARCA 
6.57 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy rann* 

wstają zorze". 7 30 Muz. lekka 800 Dzień, 
poranny 8.20 Muz poranna. 11.45 Proble­
my tygodnia. 12.04 Poranek symf. w wyk. 
O rkiestry Katowickiej. 14,00 Aud. muz. dlu 
świetlic wiejskich. 15.30 Koncert Polskiej Ka 
peli Ludowej. 16.20 Aud dla młodzieży pt. 
„Życie Marii Cune-Skłodow skiej" 16 35 
„W Moskwie" — wspomnienie H. Bogu­
szewskiej. 18,20 Przegląd tygodnia. 19 05 
„Uśmiech i piosenka" — „Parodie piosenek 
popularnych" 19 30 Dzień, wiecz. 20 00 Mo- 
zajka muzyczna' 2130 Skrz poszuk rodzin 
zagr 22 15 Koncert orkiestry tanecznej P R.
23 00 O statnie wiad. radiowe 23 30 Skrz. 
poszuk. rodzin zagr. 23 55 Hymn.

ANKIETA POLSKIEGO RADIA 
Polskie Radio zwraca się do wszystkich 

radiosłuchaczy z prośbą o odpowiedź na na­
stępujące pytania: ,

1) Czy dotychczasowa godzina nadaw ania 
dziennika porannego odpowiada słuchaczom? 
Obecnie dziennik poranny nadawany jest a  
godzinie 6 45.

2) Jeśli nie — to kiedy (dokładnie co do 
minuty) chcieliby go radiosłuchacze słyszeć?

Odpowiedź kierować do dnia 25 marca b. 
r. pod adresem Polskie Radio, Biuro S tu­
diów, W arszawa, Koszykowa 8. Na kopercie 
zaznaczyć: „godzina dziennika porannego".

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklamowe 1 mm. szerokości 1 szpalta po zł. 25. W tekście red. 40 zł.
t łu s tym  drukiem  100 proc. drożej. W  num erach  n ied z ie ln ych  50 proc. drożej .  Za term in ow y druk o g łoszeń  Adm inistracja  nie odpow iada.

O g łoszen ia  przyjmują: Dział O g ło sze ń  R obotnika" — W arszaw a, Al J er o zo l im sk ie  nr 121 Polska Agencja Prasow a P A P  Riuro O głoszeń  i R ek lam  — W arszaw a . P ierack iego  1t.  
P la c ó w k i  „C zyteln ika"  w W a r s z a w ie  Środkow a 7, N o w y  Świat 47. M arsza łk ow sk a  62. P u ław ska  49 Roz dzie lnie gazet PI Inwalidów iZolibńrzJ. Z ygm untow ska 6 i Poznańska 38. 
Biu*-^ „Orbisu": W a rsza w a ,  AJ. Jerozo l im sk a  39 i Praga. T argow a 7 0  -  W o ln o ś ć "  W arszaw a , ul M a r sz a łk o w sk a  95. S pó łd z  Ag Prasow ej „GLOB" -  Dział R ek lam y — tił 7 ło t 9 4.

Dział R ek lam y  Spńłdz W v d a w n  .W y d a w n ic tw o  Ludow e" — ul Bagatela  10 m 35 te! nr H <57 79
REDAGUJE KOMITET B -  05252 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedaa". Druk. Spólda. Wy<L^„Wwdia nt I — „Robotnik"
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